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,,Chcialabqn1, a boję §ię ••• •• 

Prze obradami 
w Moskwie 

W czasie świąt sojusznicza ko
misja kontrolna w Niemczech bę 
dzie zajęta zbieraniem materia
łów dla prac nad ułożeniem trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Zgodnie z uchwałą Rady Mini
strów 4 mocarstw, zastępcy mini
strów rozpoczną narady w Lon
dynię w dniu 14 stycznia 1947 r. 

MMM 

Potocki przed sądem 
Jutro początek rozprawy 

Jutro, 23 grudnia o god1z. 9 ramo w są
dzie na Lesznie roz'Pocznie się roZ1Prawa 
przeciwko 26-lefoiemu hr. Andrzejowi Po
tockiemu i jeg:o żÓ-nie 23-btniej Marli. -
Będą oni obo•Je odip.owiadać za usiłowa
nie przemytiu bezcemmych ®karbów kulitury " wywolujq 

chce dać 

" ng1·· z u 
zgrzyty u obu slron. - Ameryka 
fo sy. a Anglicy bojq się nacisku 

swojq •• cnolę0 polilycznq 

• narodowei za gr<l'nicę, z.a pomaganiie organie ni~acjom podziemnym i za korzystanie z 
fałszywych dokumeintów. 

na , Przeciw gen. Franco 
Z polemiki prasowej, szeroka opi•nia pu nia na nogi zsoojalizowanego przemysłu kangresie i w naszym parlamencie. Jeś11 

bliczna dowiedział·a· się o istnieniu zasad- niemieckiego. Już to -p-o•twii!rdza nasze różnice zdań co -do tego kluczowego zaga
niczych rozbieżności poglądów na zasa- wątp.Jiwości, oo do widOlków 'Praktyczne- d•nieniia były tak wielkie, że nie dały się 
dy gospodarowania w Niemczech między go wykonania unifikacji, załamie się ona, usunąć przed po<lpisani·em umowy, lepiej 
Anglikami i Amerykanami. Rozbieżności ieśJi będzie i111tenpretowana odmiennie w było zaniechać tej umowy w. ogóle". t . ' d llllllllllllllllllllllłllllllłlllllll!lłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

, ~~:~~f,~l~;~~t~~~~f \Groź e chmury nad USA 
pacyju.ej. ~owod:* to poważne tru?noś~i Pracownicy telekomunikacji grożą strajkiem 
przy fmnhzowan111 umo\VJ~ w sprawie um-
fikacJi obu anglosaskich stref okupacyj- Koła waszyngtońskie uskarżają się na poczęcia strajku. Te-rmin strajlku został 

· ciągłe wzrastani.e na,strojów strajkowych wyznacwny przez prnewodniczącego 
ny·ch w. Niemcz~ch. Tygodnik ''.Obs:r;er" w USA. Po chwilowym zażegnanFu straj- związ,ku, Josepha Bierne, który ostrzega 
wystąpił ostatmo z zarzutem, ze m•mster ku górników nowe chmury zbierają się ~rzed uchwaleniem na przyszłym Kongre.. 
spraw zagranicznych Bevin pod presją a- nad gospoda~ką Stanów Zjednoczonych. sie ustawy przeciw zbiorowemu prowadze 
meryirnńską domagał się od rządu odro· I Jak doinoszą, foderac~a ipracowrrików te- niU pertraktacyj przez związld. 
czenia wykonania planu nacjonalizacjf w I le.fonów Stanów Zje<lnocZO'nych żąda 33 We<lług oMicz~fi Bierne'a. w raizie przy 
strefie brytyjskiej Niemiec. proc. podwyżki wynagrodzeń od 7 kwiet. jęcia Żfldaneij przez związ'ki podwyiżJki, -

\\" związku z tym zarzutem tygodnik nia 19-17 r„ grożąc, że w .razie odmowy, przemyst telefoniczny musiałby dopłacić 

We Włoszedh ukazał się manifest ,POdpt 
sany przez szereg polityków i wybitnych 
osobistości włoskich, skierowany przcc•iw 
rządowi gen. franco w łiiszpanii. Mani
fest nazywa dyktatora MslJl)ańsikiegio za
kałą h1dzikości i niebezipiec·mństwem dl.a 
poikoju powszechnego. 

P<Jld manifestem widnfają m. in. podpisy 
prze·wodniczącegio włoskiej Konstytuanty; 
~Sava.gata, sekretarza federacji zwią-t
ków zawOldowych - Di'vitori ,j, t. p. 

• * • 
Arrtbasador Mszipański w L<Yndynie za.• 

wiadomił brytyjskie mi·nisterstwo spraw 
zagranicznych, że na I>Qlecente swego 
rządu opuśOi w n.aubliżseych d111tach Lon
dyn. 

Odw-Ołani-e lmlibasadora hisz.pań1skiega 
z Londyn.u stoi w związku z za'Powied·zia
nym odwołaniem ambasadora brytyjskie
go z Madrytu rw my511 uchwały z;groma
dzenia Narodów Zjednoczonych.. „New Statesma·n ·and Nation"- pisze: „Ma- wezwie swoioh 320.000 członków do roz- 249 milionów dołaców„ 

. ~·~ ~~~~~~rą~~i~r:::a~~~~~n~\;:~~r:i l Koi kret'n os·ąg· 1ęc·1a o z Roosevelt u Stalina 
co do potrzeby WY'konama zap-O'W1edzia- Agencja TASS donosi, że w dmiu Z1 bm. 
nefo programu nacJonali'zac1Ji tłiumaczył, , • • • przewod!niciz.ący rady ministrów ZSRR -
Że obawia się sprowoJmwania wrogiej re- Wypow·1edz' amb Langego w How' ym Jorku Sta.11'11 :r>rZYlął p. EUiota RooSe'Vaiłta wraz 
alccii amerykańskiei przez nadawanie zbyt · • z małżonką, którzy udali się w podróż do 
niego rozgłosu pierwszemu krokowi w Ambasador Polskii w Stanach Zjedno· którym wygłasza się przemówienia i pro- ZSIR!R I>O op1wsoczeiniu Połskd. 
tym kierunku; a mianowicie wyznaczeniu czonych i nasz stały reprezentant w Ra- wad~l. spory, a.ie przedi wszystkim orga~ Wł h • f • 
„olliekunów". Departament sfainu dosko- dzie Be·zpieczeństwa, prof. Oskar Lange nem zdolnym do pozytywnych akcjl. Te OC y I ranc1a 
na. J wie, że w Ni'emczech n'ie da się za- złoiżył w Nowym Jor1lm oświa<lczie·nie w właśnie m{)ll11e1nty podniosły xnacze.nie ł · Ś • • sł k" d st o·sować żadmei innei· polityki, ale licząc związku z zakoticzeuiem prac Generalne- zac1e nla)ą swe OSUO I gOS O arcze autorytet ONZ. się z amerykańS'ką .opinią publicizmą Byr- go Zgromadzenia ONZ. Dziś ma być podpisa'lla- umowa handlo-
nes oznajmił, że nie należy narzucać so- Prof. Lange oświadczył m. in.i W końcu swiodeJ W'Y'P-Owieidzi prOlf. tam- wa między Włocham'i i fra'llc}ą, która 
ejalizacji przeciwko woli większości i ż-:l „Generaln.:J Zgromadzenie, podejmując ge dał krótką ooe'!lę roli i znaczenia Pol- przewiduje wymianę towarów między, 
trzeba ją przeprowadzać za-pomocą „nor- szereg doniosłych i pozytywnych uchwał ski W obeonym układzie Sił międzynarodo dwoma ~aństwami dl() wYSOkośCli 8 m'ili-0-
m alnych metod dem<Ykratycz,nych". wy1kazało, że jest nie ty1ko terenem, na wycli. nów mntów. 

Jak się to często zdarza, amerykań1s'ka llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\11\llllll\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttlllllllllllllftlTillHUllllllllllllllllHlttlllllffllllllUllllllllllllllllllllllllflllllllllllllRlllllllllllll"llllllllllllllllllllllttlllnlllllllHlllllllllllllllllllllRllHllllllllllllllllllllllllU 
polityka zagraniczna jest i w tym wyipad-

ku niezręcznym kompromisem pomiędzy Wc1· l'TZ. ci· sami· ... acy byli· srr i· bodq 
naci'Skiem przesądów wiewinętrznych, a .in- '-1: - .L I '-1: , "'C • • • 
teresami nal'odowymi. 

Kongres nie chce a·sygnować menied~Y 

Bkoro część z nich poszłaby w ramach an- ~··:N·l~"ll~I. glo ' - ameryikafrskie,go iplanu z;je-dnoczenta 
g0spodarczego stref na koszta pOStawie-
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Sytuacja bez wyjścia ~ · --
Indie nie chcą kurateli brytvjskiei 
Radfo 1ondyń.sikie stwie·rdiza, że sytua

eja 1>0Htyczna w Indiach prze.dstawia się 
beznadziejnie. Nie ma żadmych Widoków 
na wyjście z obecnego impasu. Przywód
ca Ligi Muz.ułmańsikiieii, który w diniu dzi
siedszym 'P'OWrócił do krajiu Po nie1udaneJ 
konforencH londyńskiej, oświadczył przed 
stawiclelom prasy, że jedynym rozwiąza
niem trndności jest "Utworzenie Pakistanu. 
- oddzi elnego państwa muzułmańskiego 
w Indiach. -

-- Mrozy w Anglii 
Daje się odczuwać dotkliwy brak węgla 

W Anglii paniują nfozwYkl.e sillne mrozy. 
W ostatnich ·dniach temperatura wy·n~iła I 
10 stop.ni. co Jiieprzywykłym do takich 
chłodów Anglikom daija i!ę si"'hliie we zna
ki. Dmg:l ~łJ się 'lJ'OWł()lką 1od'(}wą u
trudltlia}ąc korrmnikację samochodową. Da
je się odczuwać brak węgla, kitóremu u
siłuje zapoMec minister opału. Niekitórym 
zakładom przzmyisłowym uaiD a.amkĄ!ę; 
r.ic z uowodu blraku weda. 
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W związku ze skargami naszych Czytelni
ków, że nie są wpuszczani na zabawy, u-
1ządzane w świetlicy Pllhala, otrzymaliśmy 

stwierdzają ang· elscy ucz en·~ - „Udane" seanse spirytystyczne, upiory, t ~=ó=.a~re ~~~:~::1::~::b~y~1

a:i;~~cn~e;:1~a~: 
widma i inne zjawiska są wytworem cho ej wyo raźni lub oszustwem :i~:y;:~~~~ą :~; ~~:i:;;~ii;b:;:~ :~i::: 

wany lokal służy jedynie do ćwiczeń sekcyf
choć Jeden fakt działalności „duchów", aych. Na terenie fabrycznym istnieje wpraw
jakfoś zjawisko nadprzyrodzone, które dzie duży budynek, w którym naprawdę mot
dałoby się skontrolować, aby 1i10żna było na by urządzić nie tylko świetlicę, ale i dom 
wyikluczyć wszystkie przyczyny nah1ral- kultury dla ealej dzielnky Karolew, nieste-
11e z.iawiska. Tymczasem w ciągu wielu lat ty jednak dom ten zajęła na poczqtku ubie
działalności Królewskiego Towarzystwa glego roku inna instytucja. 

' ' 
Każdy z nas styszat zapewne dziesiątki we badanie zjawisk nadprzyrodzonych. 

historyjek o duchach, a może- naweit brał Ludzie zabobonni, widząc olbrzymi rnz
udział w s.::a11sach spir'.tysty..;zuych. które wói nauki usiłowali do uiei dacze.pić „na
nie polegają. jakby można było sądzić z ukę o duchach". Wiara w s~anse spiryty
nazwY, na nisz..:zeniu spi1ytus11. lecz na 't r..:zne była bardzo / rozpowszechniona, 
wywoływaniu duchń\\. Wielu moie jest tak, że nawet Kościół musiał występować 
nawet przekonanych. ie „coś w tym jest" przeciwko temu szałowi, który ogarnął 
i że „duchy" ludzi zrnar!ych mogą ukazy- Judzi, często nawet rozsądnych i wy
wać się ż} wym lub przy pomocy pukają- kształconych. Ludzie trzeźwo patr;,ący 
..:ego sto1ika czy też w!rując~go talerzy- na te wszystkie .. dziwy" orzekli - ilość 
k\. Interesuje \Vię~ napnvno kHżdego, jak udanych seansów spirytystycznych 
~e sprawy prz~dstawia.ią się nap,rawdę zmniejsza się wprost proporcjonalnie do 

ni~ dało się stwicrdz•ić żadnego zjawiska o * o 

nadprzyrodzonego. Przy ko•utrnli człon- Lusi z Łodzi. Szkoła dziennikarska m!eśc.:l 
ków Towarzystwa nie udał się ani jeden ' 31ę w Warszawie. W Łodzi istnieje tylko St'.1-
seans Spirytystyczny, nie ukazał się ani c'ium Dziennikar.>kie na ul. Traugutta 12. Co 
jeden upiór czy zjawa, których ma być do warunków przyjęcia najlepiej się Pal'! 
według tradycji tak wiele w starych zam- poinformuje na ' miejscu. 

kach a'ngielskich. • "" • ')ez mgiełki zabobonu p<)SIJJaku niesa- ,1rzeprowadzonej kontroli. Znaczy to, ie 
nowitej s~ns 1cii. przy odpowiedniej idealnej koutroH nie u-

Anglic: są narodem, który mimo przy- dałhy się nigdy żaden seans, który w 
rodzonej trzeźwości i braku \VYobraźni. gruncie rzeczy jest oszustw~m . . czas~m 
iest bardzo zabobonny wypływa to zape nawet zręcznie przcprowad~O:ny_m, a nie
wne z przysłowir1wcgo wprost umiłowa- . u adko nawet oszustwem meswiadomym. 

1,ia tradycji. Jeżeli .John Sm i tit wierzył 1 
Sprawdza . się \\"iec znane powi<:dzcnie, 

w duchv w roku J54(i to j.:go praprawnuk że świat lubi być oszukiwany. Lttd~ie ~o~ 
James Smith w rok 11 t9-lf\ i\"1 \vni:::ż wie- szuktiją nł11dy, ucieczki od rzeczyw1stosc1 
rzy w zjawbkil mdapsy;:hi ·i nc. do czegoś niernanego i tajemniczego. 

w Loudyn,ie istnieje Kró cwski;: Towa- Członkowie Towarzystwa M~tapsychi-

Możemy zatem mówić dzisiaj, opiera· 
jąc się na takim autorytecie jakim jest Kró 
lewskie T{)\varzystwo Naukowe, że cu
dów na świecie nie ma, że wszy, tkie du
chy, upiÓry, widma, stukania w stolikach 
i wirowani~ t.alerzy:ków to są tylko przy. 
widzenia chorej lub podnieconej wyohra
zm. Wiara w zjawiska nadprzyrodzone 
jest pozostałością z zamierzc.hłych, zabo
bom1Yoh czasów średniowiecza, którz · 

H.W. Może Pani spróbuje odszukać adre9 
swojej rodziny przez Centrale. Poszukiwanicr 
Osób, Daszyńskiego 36. 

• * • 
Stale czytelniczki „Expressu". Konserwct• 

torium Muzyczne w Łodzi mieści się w Al. 
J -go Maja 6. N aj le-piej dowiedzą się Panie 
wszystkich ifzczegółów na miejscu. 

·~~~~~~· • • • • 
~ Sensacvjna powieść · 

rzystwo Metapsy..:hkzne, które przt"Pro- czn~go nie są jakimiś .sipecjalnymi „niedo
wadza badania nad tymi spr:iwarni. Jak wiarkami", - chcą oni stwierdzić jednak przecież tak dawno minęły... {kz). • Aleksego Tołstoja 

wynika ze sprawozdań t:::go T<rn·ttrzys
twa, które zostały niedawno ogJo-;zone: 
drnk1em, stwierdzono tylko zjawisko te- j 
lepatii ·- to zm1czy 1;ji:lwisko por<w1mi.::- : 
w:rnia się ludzi na odległość. bez uż~ cia 
jakichkolwiek fizycznych środków. Jakie

d a p a 
Pal zaraz po posiłku, nigdy na czczo 

. . 

f ! . 
„Eksperyment 
) inż. Garina" 

Cena zł. 180.- . . 
kolwi~k kontakty ze „św iatem pozi:!.grobo Czy palenie tytoniu jest szkodliwe? - ' 4. Pal powoli i to tytori suchy a nie wił·; 
wym" nie zostały przez członków towa- Zdania są podzi·~lone. Jedni uważają, że gotny. . ! 
rzystwa stwierdzone. ~prawoz d,inie od- tytoń a właściwie zawarta w nim nil<oty. 5. Nie zaciągai.l się i nie wypuszczaj dy· ł; 
rzuca opi11ie o tym, ż~ „duchy'' mogą pu- na działa niekorzystnie na organizm lu- mu tytoniowego przez nos • : 
kać na seansach w stolikl i poruszać ta- dzki, a inni twierdzą, że palenie papiero- 6. Nie pal nigdy w zamkniętym POkoju. ; 
terzyki, bowiem nigdy się nie zdarzyło, a- sów nie odbi.ia się na naszym zdl"()wiu 7. Pal tylko bezpośrednio PO oosił1'u • 

Do nabycia wszędzie. 

·wydawnictwo 

„Ksicizka dla wszystkich" 
Katowice, ut Sobieskiego lt 

: . 

by „d11chy" obiawiły się komuś wiarygo. tak szkodliwie. 8. Pal papierosy z ustnikami. 
ónenrn. nie cierpiąc~m;; na przywidzenia. Stanowisko pośrednie zajęło w te,i spra 9, Co najmniej raz do ro.ku przerwij pa. • 
Zdrowy, i:ormalnY I przytomny człowiek wi~ Amerykańskie Towarzystwo Hlgie- lenie na przeciąg miesią.ca. 
nigdy, nigdzie nie widział ducha i nie PO- ny Społecznej, którego ogólna opinia spro 10. Nie pal nacz.:zo. 
rozumiewał się z nim na seansie. „Utlane wadza się do twierdzenia. że patenie nie Najwięcej zastrzeże(1 wśród naszych pa-
sf:mse", na których pokazywały się du- jest szkodliwe, jeśli jednak zachowany bę- laczy musi budzić przykazanie Piąte, o nie 
chy były zwyczajnym oszustwem, .a cza- dzie przez palaczy pewien m.iiar. zaciągania się dymenL To pocóż w ogóle 
sami nawet oszustwem nieświaliomvin, to W tym celu też towai:zystwo to opra- palić? Przecież cała przyjemność polega 
znaczy popełnianym przez osoby chore cowało 10 Przykazań dla palaczy. na wciąganiu wonneigo dymu w płuca. -
nerwowo. czy psychicznie. które vszuki- 1. Nie pal przed 21 rokiem życia. Przypuszczać raczej należy, że Ameryka11 
wały bezwi~dnie, znaidniąc się w sfanie 2. Poddaj się okresowemu badaniu te- skie Towarzystwo I-Iigieny Społecznej mia 
<Jiln~go podniecenia. 

1 

karskiemu. ło na myśli palaczy cygar. Bo ciężkim i 
W 19 wieku w całej Europie był bardzo 3. Pal pięć papierosów dziennie - a nie gryzącym dymem z cygara ł'zeczywiście 

modny okultyzm, ,_ t. zn. pseudo- nauko- więcej. nie należy się zaciągać. (i) 
~-. 1fi wu •s::ara n • 

1

' *' 
Czwartego dnia poszedłem ' z tym sa

mym bukietem do kabaretu. 

wca 
fJdy żona moja wyjech•ila w począt- - To drobnostka ... odparł znajomy. 

kach sierpnia do miejscowości kuracyj- - Kupuje się kwiaty i bilet do loży. 
nej, postan(lwilem prowarlzić beztroski Latem jedno i drugie jest tanie. Wcho
tryi ;i:ycia. dzi się de loży z kwiatami- i siedzi się 

Opuszczony m<!Ż nie powinien być cierpliwie tak długo, dopóki jedna z wy 
egoistą i żyć dla siebie, lecz dla kelne- stępujących artystek nie wpadnie ci w 
rów, slużby, s:wferów i sprzedawczyń oko. Przeszkodą w tym wypadku nie 
kwiatów, dla ciam z baru i wychowanek może być brak talentu artystki o ile ona 
szl,:ól clramatycznych... jest m łoda i przystojJla. Posyła się Jej 

I sta!o się. Wpadłem do takiego kwiaty z liścikiem, pełnym \)OChlebstw, 
„zbójeckiego' !owarzyst:m1, które każ- a reszta już się sama ułoży. 
dy wieczór spęclzalo na pijatykach w Już następnego dnia zacząłem stoso· 
otoczeniu p9dcjrzanych kobiet. wać się do rad przyjaciela. 

Ze skruchą muszę przyznać, że czu- Kupiłem róże i poszedłem do letniego 
Iem się doskonale w tym przeklętym teatru. „Rewia''. Zająłem miejsce w lo
towarzystwie i po pewnym czasie sta- ży. 
łem się najpopuinrniejszą postacią w Kurtyna podniosła się i rozpocząłem 
noc n) eh lokalach. mój flirt. 

Ktokolwiek przychodził do mego biu- Jedna z adysl,ek z czarnymi ja!( srno-
ra o ! I -ej przed południem zastawał !a lokami, odpowiedziała na mo ie kokie 
szczecifiowatego pohvora. Ten siczeci teryjne spojrzenie wieloznacznym 
nowaty potwór chrapał, leżąc na biur- uśmiechem. Oczywiście, że zaraz ' po
ku. Tym szczednov.'atym pot worerri sialem jej do garderoby kwiaty z uprzej 
byłem ja. mym dopiskiem. 

A jednak coś mnie męczyło . Nie su· To, co potem się stało było dla mnie 
mieni"e. Tego uczucia nie miałem z wielką niesP'odzianką. Czarna piękność 
dwóch przyczyn: po pier\\'sze - jako odesłała mi kwiaty z liścikiem następu· 
adwokat, a po drugie jako świeżo upie- jącej treści: 
czonv słomiany wdowiec. „Szanowny Panie! Ogromnie mi 

Mę.czył mnie brak subtelne i is foty, przykro, że muszę odmówić przy jęcia 
która słodkimi pieszczotami spędzała- kwiatów. Jestem zaręczona a mój 
by ci ę żkie chmury z mego czoła. . narzeczony jest zazdrosny jak Otello. 

- }N jaki sposób rozwiązałeś ten wę. Dziękuję za uznanie. - Janina". 
z:eł gordyjski? - zwrc~ciłem się z sza-1 Zabrałem list i kwiaty. Przez trzy 
cunkiem do wyoróbnw:ini>.o-o słomiane· dni sam zmieniałem .wode. żebv kwiaty 
go wrfowr.a nie zwied!v, 

Gdy kurtyna podniosła się, powtórzy· 
Iem ,ten sam manewr, ale tym razem 
z blondynką. I ku wielkiemu swemu 
zdumi·eniu znowu otrzymałem kwiaty z 
powrotem wraz z liścild>em tei treści: 

„Szanowny Panie! Bardzo mi przy· 
kro, że nie mogę przy jąć pańskich 
kwio.tów.. Jestem mężatką, a ·mąż 
mój jest zazdrosny jak otello. Dzię· 
kuję za uznanie. - Janina", 
Charakter pisma był mi bardzo zna-

jomy, porównałem go więc z poprzed
nim listem. Obydwa listy były pisane 
tą samą ręką. 

Zatem \V ciągu trzech dni Janina 
zmieniła k0ior swych włosów, wyszła 
zamąż i dostała engagement do kaba
retu! 

Kwiaty, które powróciły do mnie po 
raz drugi pielęgnowałem według naj
nowszych metod ogrodniczych. 

Czwartego dnia znowu wvsze<lłem z 
tymi samymi różami na miasto. Tym 
razem l udałem się do teatru „Z\elona 
Papuga". 

Kwiaty wprawdzie żyły, ale była to 
już i~h. ago,nia. Mimo to nie traciłem 
nadziei. 

Usiadłem w loży i powtórzyłem cały 
proceder tylko przez ostrożn9ść nie z 
brunetką ani blondynką, lecz z rudowło 
są tancerką. 

Skute~ był piorunujący. 
Kv.'iaty otrzymalem z powr.otem 

szybciej, niż w pierwszych dwóch wy
padkach i do tego jeszcze liścik nastę
pującej treści: 

„Szanowny Panie! Doprawdy · jest 
mi bardzo nrzvkro. że nie moQe orzy 

~ 
' \ 

Konkurs Karnawałowy -
KUPON Nr. 8 

I wyciąć i zachować 
,....„.„„„„mm„„„„„„.„_.. 

jąć pańskich kwiatów. Staram się 
obecnie o rozwód i dlatego muszę 
się trzymać z dala od wszystkiego co 
mogłoby mnie skompromitować. Dzię 
kuje za uznanie. - Janina". 
Zabrałem list, gdyż miałem podejrze· 

nie, że pochodzi od tej pierwszej pra
Janiny. 

Mo je przypuszczenie nie było mylne. 
Oto rzeczywiście po raz trzeci posła

łem te same kwią.ty Janinie, która zdą· 
żyła przefarbować sobie włosy na kolor 
rudy, rozwodziła się z mężem i została 
zaangażowana do „Zielonej Papugi". 

Zmartwiony wracałem do domu ~ 
kwiatami. 

- Czy warto jeszcze interesować się 
tymi różami, pielęgnować i•e l dalej 
przeprowadzać eksperymenty? - my-
ślałem po drodze. · 

W domu dozorca wręczył mi tele
gram. Była tó wiadomość od żony. 

„Przy jeż<lżam jutro rano. Całuje 
mocno - Mimi". 

O Boże, Jak się strasznie ucM!:szyłem! 
Z rana udałem się na dworzec i czule 

objąłem lewą ręką swą połowicę. 
- Czy często myślałeś o mnie? 

zapytała po przywi.taniu. 
- Czy myślałem o tobie? ... Patrz! 
I wyciągając, ukrytą za plecami pra

wą rękę, wręczyłem żonie dwunasto
dniowy bukiet. 

Mimi z płaczem rzuciła mi się na 
szyję i powiedziała, że jestem najlep
szym, najcuifowniejszym mężem na zie. 
mi... . 

Z tego wyciągnąłem wniosek, że tyl
ko własna żon:i ootrafi or:'.~n.ić nasze 
starania. M, 
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WICEK i W A -c E K (po w y z w o ·I e n i u) 

SZABERSKI: - Też ml Mikołajl.;: 

1 

SZABE.RSKI: - Jeśli ktoś proponuje I 
WICEK: - Ja wiem, pcm QY wolał Mi sznapsa, to piję! . 

kołaja U-gol... . WICEK: - Słuszna ra.cjal 

SZABERSKI: - Wiwat Mikołaj) 
WICEK: - I gospodarze} 
SZABERSKA: - Sto latl..; I 

WICEK: - No, mają dosyćl Co? 
Nim wytrzeźwieją, mieszkCII1.ie będzie 
nasze I..; „ .... =--~_. ........................... mml„„ ........................................ _ ... I ____________ ........................................... . 

Dziś sklepy otwarte 
od godz. 1-ej do 6-ei po poi. 

Mimo i}rzypadaj11ooj <łz~ n.iedzdeli, 
handel w dniu GZisiejszym j~st do:iwole
ny. 

przed świ tami 
W myśil wydanego zarziidzenla, z 

uwagi na okres przedświąteczny, skle
py mogą być dziś otwarte od godz. 1-ej 
po południu do 6-ej wieczór. 

Lawina słów płynie po drutach.-Najekonomiczniejsze. skła
danie życzeń świątecznych.-,,Ach, te krawcowe!" 

„ ... rozumiesz. taka bezczelność! Obie- gdybym pana już nie zobaczył, to WS<lJ'Sł- I swe U$fłowanła z ..• takim samym rezntta-cała. że napewno uszyje na piątek: I masz kiego dobrego I -Wesołych świąt!„.„ tern. ' Częściowo też będzie dz.Jś esynna 
poczta, a mianowicie Urzad P-0cztowy 
Lódź - 2 przy ul. Karolewskiej 5& przy 
dworcu Łódź-Kaliska doręczać będzie 
paczki adresatom jak w dni powszed-

babo placek. Przychodzę wczoraj, a ona „ ... ;,Orbis"?„. O której odchodzi pooiąg Od goddny 10-ej rano do 1-ej przed pCI 

nie. (i) 

mówi, że nie zdążyła, że huk roboty, Co? do Kudowy? Dodatkowy jest? A to świe- łudniem w słuchawce panuje cisza- NorAle gdzie tam, napewno nie żrobi„. Tak„. tnie •• 1,58 z Lodzi Kaliskiej? Dziękuię,do...' I malnie w tej porze największego natężetak„ Dobcze, przyjdziemy nai>ewno, ale O, nieszozęś1iwcy, którzyście usiłowali ma rOmJÓW telefoni.cZ111ych, trudioo połą.w drugi dzień wy do nas •• , Pa, kochana, wczoraj i ooegdaij mzmówić się telefani- czvć się, a cóż dopiero kilka dni przed bo się bardzo śpjeszę, muszę zadzwonić cznie przed południem! p,różno czekaHście świętami, gdy ludzie ty.le mają do załat~zcze do Zuzi, może ona mi poradzi co ze słuchawką ip.rz.ylepioną beznadziejnie wienia. i tyte do - powiedzenia! zrÓbić, a poza tym nie przepisałam jesz. do ucha, aż się odezwie sygnał. Zi·ryl'()iwa- Tak było Już zawsze, od na.idawni~i· cze terminowego zestawienia!~." I ni crskallście wraszcła słuchawkę na W'i- szych lat Od 'Pierwszej chwili założenia 
-,,Orbis" dziś czynny! ,,. •• w każdym razie, drogi naczelnłku, dełki, aby po kilku minutach powtórzyć telefonów w ~sta:tni tydzień tkl"Zed świętaUłatwienie dla publiczności 

Dla ułatwienia publiczności zaopa· 
trzenia się w bilety kolejowe na ekres 
świąteczny, Polskie Biuro Podróży „Or 
bis" podejmuje w dniu dzisiejszym, tj. 
w niedzielę, swe czynności we wsey
stkłch kasach biletowych w Lodzi. , 

Biura „Orbiisu" czynne będij dzfś od 
godz. 9-ej rano do 6-ej po połudnju, 

Odbieramy nagrody 
dziś w "Expressie„ 

Dzłś w południe O<lfikujemy w n.i· 
- szym lokalu kilkudziesięciu G:zyte-lni'ków, 

idórym uśmiechnęło się unęście pod· 
~zas onegdajszego losowa~1 a nagród. 

Poza czytelnikami i Poinama, Kra· 
k-owa, Radoms;ka i Ld., k.tóryu' wysłaliś 
my już nagrody poc.-.:tą, oc.zekujemy 
~ziś o 12-ej wszystkich na~roc:łzon~·cb z 
Lodzi a takie z najbliższej okolicy, jak 
z Pabianic, Zgierza, Rudv Pabianic
kiej i t.d. 

Zbiorowe wręczeHl.e nagród odl:Jędz'fe 
się w lokalu Administracji (ul. Piotrlrow 
ska J02a) pny tradycyjnej choince. 

Bra -o,, włóknia ze! 
Plan produkcji włókienniczej wykonano z nadwyżką 

W dni·u .wczorajszym Centralny Zarząd 
Prz.emysłu ,Włókienniczego ;i Związek Za
w-0d-0wy Włókniarz7 wysłali dep·eszę 
treści następującej: 

Wiceminister Przemysłu 
Eugeniusz Szyr 

Warszawa. Poznańska 15. 
Raiportuję Obywatelo'Wi Mi!ms.trowi, że, 

ooej.nmjący oJmł-0 ćwierć młli:ooa ro'boitni
kó-w pań.sitwowy P'f'Zemys.ł włókienniczy. 
zg\ruipO'Wany w CantralnYm Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego w dniu 2(1..go 
grudnia 1946 roku wykonał roczny pań· 
stwowy plan produkcji całego przemysłu 
włókienniczego w 103,9 procentach. 

Produkcia trzaciej dekady grudnia po-

zwoli podn~eść wYkonanie roc.zni:go p.la· 
nu do około 107 ~rocenl 

W}'1ko.nano rQCzny plam ina d'~ .20-go 
gau<lnia w przemy§!e bawełnianym w 
tkaninach 100 procent, w przemyśle weł
niallllm w tkaninach 102 procent. 

Oanualny Sekireta-rz 
Związkn Zaw. Włókniarzy 

Sitawińsm 
Genera1itty Dvretdor 

Centrailnego Zarz:. Przem. Wł. 
Wende. 

W tyoh kirótk1ch słowach zawarty jest 
całorocz'!iy wysiłek robotnika, majstra, 
inżyniera - włókniarzy. Widzimy, że 
był on nia mały. Brawo, włókniarze! 

Pończochy na kartki 
Rozdawnictwo rozpocznie się 15 stycznia 

Jak się dowdaci.ujemy, w dniu jutrz.ej- Na kartki otrzymamy skarpetki, poń-
szym zwolnione zostaną przez Mini.ster cizocby. !Jłełiznę trykotową. r~awiczłci 
stwo Aprowizacji artykuły dziewiarskie i t.d. po cenach sztywnych. 
dla rozdawnictwa kartkowego wśród Przy rozdawnictwi.e artykułów dzte-

b• • k • ~k ludności naszego miasta. wiarskkh zastosowany będz.te ten sam z IOr 8 08 gWl3Zu ę Beź.pośrednio po Nowym Roku Wy- system, _co pr.zy rozdawnidwie wełny. dzoiał Aprowizacji I Handlu Zarządu dla najbiedniejszych dzieci Miejskiego odbierze cały asortyment te System ten okazał się bowiem życk>wy z pośr6d wielu zadań Jakie ma do spał- go towaru j przekaże go sklepom tek- - każdy posiadacz kartki z góry będzie nienia Polski Czerwony Krzyii., wysuwa się stylnym, włączonym d-0 m1ejskiej sieci wiedział, kiedy ma s.rę zgłos,ić po odbiór na pierwszy plan w okresie przedświq~ece- . rozdzielczej. swego przydziału. Będzie to posiadało r:ym „GWIAZDKA" dla podopiecznych. Sprzedaż artykułów dziewiarskich na duże znaczenie dla publicznośd, która Oddział Łódzki PCK przyg<>towuje uoo IV kwartał rb. rozpocznie się 15 stycz- nie będzie musiała w mróz wystawać paczek dla chorych w szpitalach i dlo:i sie- nia 1947 r. godzinami przed sklepem. (k). rot •W domac'h opiekuńczych. " llllllllltlłllllł' l 'llPlllUl11111111111łllllłfl'fl''I''"''" ' '''" ' '"" ""' '''"' ' ·•• 111 111• 1s1
• •rn • '' !tltlll "'' ll łłllllllllllllllllllll l' ' lllllllllłlłl Fundusze na akcję świqtec:mq musi PCK 

zdobyć, organJ.zujqa imprezy. 
Majqo ten ael na •wadze 01'<111 pragnqo 

oprzyjamnić' święta C"·onkom I sympatykom 
PCK, Wydział Doohodów Niestałych PCK .,. 
rządza w drugie święto 26.12 .. rb. ~ godz. 12-8j 
w kinie ,,POLONIA", Wielki Poranek A.rtysty-
uzai p.i. 

„GWIAZDY RA GWIADq"' 
Wszystkich, 1'tórzy chcieliby pom& Po'° 

!iłrlemu Czerwonemu Krzyżowi w redlhsaeji lll!I 
mierzeń , zapraszamy na „Poranek", którego 
program wykonają znani artyści rewiowi. 

Przedsprzedaż biletów w kasie kina „Po
tDDia" codziennie od o.. lll--l!ł.. • dała-~ 
• od g. 10-eł. 

!Ri!el<ltlfa'flC·rDGd~..-1 
LEDA §ra:-
1.Ał-L.KOJESKA WAft.f;:AWA 

mi Bożego Narodzenia na stacji telefonów 
panuje ruch. jak w mrowisku. Gdy były J3-
szcze telefonistki - nie mogły sobie w 
faden Sl)OSób d:ać rady w dni przedśwłąte 
czne. A teraz c<hooi.aż zastąpi~y Je atrbo
ma ty, nie wiele zmieniło się na lepsze, -
czego najle'PSZY dowód, co się dział.o wczo 
raj i onegdaj i co nas oczekuje bezwą.tpie. 
nia m.z.oze jutro. . 

Poniedziałel!: zap0wiada Się najgoczej. 
Bo to przecież tuż, tuż przed świętami. -
Trzeba złożyć POWinszowania, flrzeba s~ 
~ać. przy,}lOOlnieć-

A we wto.rek zmordowane su-wa.ki i W'S"-
1.»erakli na sta.cli tielefoniozna.j odpoczną 
po kilku dlniaich ·nieprzerwanej harów~i. 
Jutro duto r·o2mów będzie jeszcz.e do n. 
potem zapanuje cis.z;a. Lmdzie ~ńcza. 
pracę, z.ostawią swe biurka i telefony i• 
dadzą się na kilka <lind do domu, by spę
dzić święta w gronie tych, których itak • 
sil,nie alarm-0wali przez t~lelfon-

W1e1u abonentów napewno fraipuje py· 
ta111ie, dlaczego z niektórych ®aratów w 
ogóle nie można się t>Ołączyć, a z innych 
jest stosunkowo łatwo. Otóż ka.żdy tele
fon należY do olkreśfonej grll'!>Y a:bonen
tów i od tej grup-y w!l:aś.nie zak>ży, jak 
b.ędz.ie z połączeniem. Jeśli wszyscy abo
nenci nalełący do te.i gruipy, oz.naoza:ią się 
gadatliwością - o POłączeniu n.ie ma oo 
marzyć Jeśli zaś są to ludzie wYrozumia-
11 i nie mający potrzeby tyle dzwonić -
Po zdjęciu słuchawki stosunk01Wo ~ybko 
ustyszymy sygnał, że centrala jest wolna 
i że można nakręcać żądany numer. 

- „„ a swoją drogą, 'Przydałaby się pe
wna oszczędność w przeiprowadzam,ych ro 
zmowa:ch telefo.nic~nych_ (Jr) 

Haj pi ~kniejszy podarek 
gw~azdkowy 
Jan Brzoza 

•• DZIEC 1•• 
powieść. 

Do nabycia wszędzie 
Wydawnictwo ·„MEWA" 

Katowica, Il So~ie ieao U 

• 
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Ociepla się I 
Spadek temperatury w całvm kraJu 
Wczoraj zanotowano w całym kra· 

ju dalszy spadek temperatur,y, 

Cała prasa wysuwa ten postulat, jako minimalny. Nie 
wolno przychodzi! do, pracy w stanie nietrzeźwym 

W Łodzi najniższa temperatura była 
nad ranem, kiedy termometrv wskazy· 
wały minus 13-stopni, ale w południe 
już było tylko 7 stopni mrozu. 

Dzieją się około nas rzeczy, o któ- / ' tusu na m_ieszkańca P.oJski wyniesie po- w dyskusji. W „Chłopskie.i Drodze" znaj 
rych nikt nie mówi. Mimo, że są wido- nad 2•9 litra. dujemy przykład gminy liczącej 12 tys. 

· 0ciepliło się także w inych dzielni
cach kraJu. W Kłodzku b.yło już tylko 
12 stopni niżej zera, w Gdańsku - 6, 
w Lignicy -7, w Sandomierzu -1'0 
i t.d. 

czne ' czasem aż za bardzo widoczne, Celowo prowadzona przez okupan- mieszkańców, gdzie 5pożycie alk0holu 
'kt · h · h · ' d ta akcja niszczenia biologicznych pod m me c ce o nrc wspomrnac - o- na głowę sięga 27 litrów rocznie (!) 
· d 'd · · d · · · staw n.arodu przedłuża się w ten spo- Niezachmurzone niebo i słońce wsI<a

zują na dalszą pogodę. Na śnieg jakaś 
piero g y znaJ zie srę o wazny 1 pierw- Skutki - 4 zatrucia śmiertelne, 3 zabo'J· 

b · I d sób „automatycznie" poza lata oku-
szy za 1erze g os, wte y ' rozpoczyna pacji. siwa, 8 ciężkich okaleczeń, szereg po· 
się dyskusja, która jest zwykle począt· Wcr!ka z alkoholizmem ;nie mo'ż·e bić, awantur i,nadUŻNĆ. 
kietn do usunięcia zła, ograniczyć się efo tępienia tajnych go- W t 

wcale się · nie zanosi... . 

Tak byłr.. ro' "'r1"1·ez· z p,odnt'esr·en.r·em · os atnim numerze „Odrodzenia" .._. "' . rzelni. Wobec istEtienia „bimbru" mija- t t ł t d 
sprawy epidemii pijaństwa szalejącej loby się z celem wprowadzanie jakiEijś ~ał ~u ?wej ~ ronie . Z·~a) uje się art~- Zabity przez samochód 
obecnie w Polsce. ' Dwa ty·godnie tem'u częściowej prohibicji ,m nny Swrrszczynsk1e.1 p.t. „Powaz-

K • t b · . . 'dk" na Klęska Społeczna". Autorka 00 rze·· 
Tragiczny wypadek na ul. Narutowicza 

·· Krnnika śmforteł-nych wypadków na 
, je.zdni zlJ.ogadła się jeszcz•e o jedną ofiarę. 

„Express'' umieścH iist pewnego działa- arac rze a za p1c1e wo 1 przy d . . 
cza społecznego, w któr ym autor po pracy, zn przychodzenie do pracy w czowyn; uzasa ~lentu wysuwa szereg 
prz·edsta wieniu straszliwych skutków na stanie· nieineźwym. Zerwać trzeba z za-, P?m~~ło,w, maiących na celu zv.:akz·e

stadą, iż stan zamroczenia alkoholem Inte p!Janstwa w Polsce. Doma·ga się ona 
gminnie szerzącego się pijaństwa, wy- j · 

P.rzy zbi,<)gu uHc Narutowi'cza i Zagajni
kowej Ja.n Majerkiewicz, przechvdząc 
przez jezdnię, został potrącony przez błot
nik samochodu z taką siłą, że Padł na bruk 
tracąc p-rzytomność • 

. l .11, . usprawiedliwii:i: częściowo popełnienie wzmozo•nej walki z bimbrem, wprowa-
suną1 ou.,,_a konktetnych propozycji - l d · d · b lk h I prz~st~.pslwa .. Przy okazj~ wa.rto zazna- zema .. ni , . eza o o owy,ch, . masowej 
miarnowicie, urządzenia obław milkyj- czyc, iz w Związku Radz1eck1m i w Sta produkcji roznych gatunkow piwa i lek-
nych na pijaków, wprowadzenie dni bez nach Zje~~· Am. Półn. jeśli przestępst- kich win owocowyc,h, ta11.szych od wód-
alkoholowych, ograniczenie sprzedaży ~o .popełniona zostało ~wynik~ nadu- ki, podniesienia ceny wódki, kary za po 
alkoholu do godz. 7-ej wieczór i otwar- 2ycta .alkoholu - kara 1.est ~yzsza. jawienie się na. ulicy w stanie nietrzeź-

PrzewieziQny do szipiita1la; zmarł. Szof·e;ra 
- sprawcę wypwdku - aresztowała mtli
cja. Jest to Ryszard Kozielski, zamiesz
kały przy ul. Lipowej 7. (i) 

cia pora d: ii dG .walki z al koholizmem. Naiwyzszy czas skonczyc ze zbyt t . · - . 
bl .1. 

1 
kt . „ kó wym, s worzerna nowego typu J.okah, 

Okazało się, że „Express" stał się po az iwym ra owamem P11a w na- d · · b d · -' t ' ·lk · · 
wet w wypadku wywoływania przeź g .z1e mozna ę z1,e ur()S ac ty o piwo I 

tym śmiałkiem i poruszył sprawę na nic'h tylko zwykłych „burd" ulicznych. wmo. , 
którą duża c.zęfić społeczer'lstwa patrzy- Ostio powinno l;>yć karane sprzedawa- Widzimy, że w dyskusjir rozpoczętej Program radiowy na dziś la z przeraże.Ifiem i najwyższym potę- nie małoletnim wódki, jak . również na- przez ,,Express" wziął udział szeroki 
pieniem. W. kilka dni po ukazaniu się kłanianie dzieci do picia napojów al- · waclftarz pism reprezentujących mz- 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
tego artykułu M.0. urządziła szereg koholowych. maite poglądy i klasy: Maniackiej w Krakowie; 12.0S Poranek symfo-
obław na pijakow przebywających na Jeśli obowiqzujące u :E:xs ustawo- niczny - w przerwie Radiokronika i najcie-
ulicach. Naturalnie akcja ta, mimo, że dawstwo nie przewiduje takich kar, lub Mamy nadzieję, że tak poważ.rie za- kowsze aud. przysz!. tyg.; 13.30 Niemcy po 
· t d b ' dk' d Jk" lk 1"nteresowan1· 1· op1'n1·· bl1"cz · wojnie; 13.40 Aud. wojsko.wa; 14.10 Iz Łodzi) Jes o rym sro iem o wa 1 z a o- jeśli kary te są zbyt łagodne - spe- e. s ę l pu ne1 spra-

lk. ł 1 lk h l Rozmo,wę 0 „T es_hnice powieści" przep;owa. 
holizmem nie jest środki em radykal 7 cjalna ustawa antyalkoholowa winna wa •1 ze spo eczną P a~ą a 'O o izmu dzq_ Wł. Rymkiewicz i St. Brucz; 14.25 Iz Łodzi) 
nym. Rozpoczęła się jednak publiczna wype!nić nasze luki ustawodawcze. Sy sptoWl()duje odpowiednie zarzą.dz1enia, „O Martwych Duszach„ Gogola fel. 
dyskusja na ·ten' temat i szerej:! dzienni· tuacja jest wtigtkowa i wymaga zasto- któr1e, wykonane, doprowadzą do real- E. Korzenie~skiej; 14.35 Chwilka Biura Stu. 
karzy· oraz działaczy społecznych wypo sowania wyjątkowych środków. nego zmniejszenia się alkoholizmu. diów; 14.40 Teatr Wyobraźni - „Zaczar~wane 
wiada sie na temat, w .i'aki' sposób w. al· Również pisma chłopskie zabrały głos z. K1oło"; l5d.2I b dKoncert M. Ork. P. R.,; 16.00 Aud. 

_ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- s~mu~ a tieci ~ t "W p~cu ~ę pali''; 
czyć w Polsce z pijaństwem, które przy 16.20 Iz Łodzi) Na wido.wni tygodn1ia - pog. 
brało rozmiary klęski społecznej, b •1 I w opr. Dr. E. Adlera; 16.30 Iz Łodzi\ „Gwiazd. 

w prasie warszawskiej czytamy: po a. s c. o owa za I a • ~h/~~l~~~PyfXcA' ~~oC:. re/rl.ns~u~e~k;~ 
- „Możn·a stosować „knoty", prze- 16.50 lz Łodzi) L'lsty i programy omówi red. 

trzymywać w areszcie, skazywać na N I d k I J . 1K. Turkiewicz; 17.00 „Podwieczorek przy mi. 
grzywnę, nie wypłacać zarobku, tylko łesamOW! y wypa e na u . aracza krofonie"; 18.15 „5 minut poezii"; 18.20 Aud. 

dla świetlic wiejskich; 19.05 (z Łodzi) W ro
żonie, czy koniuś z rodziny, public~rnie Niesamowiity wprost wypa.dek, nitmo- uderzyła w pierś Szatkowskiego, który mach aud. „Uśmiech i piosenka" _ „Malżeń-
piętnDwać pr~ez zamieszczanie na'zwisk towany dotąd w krnnikad pogotowia ra. padł na ziemię, tracąc momentalnie przy- stwo z musu" p/g Moliera, adoptacja radiową_ 
w prasie. Wszystkie te sposoby należy tunkowzgo, wy.darzył się· wczoraj przed t ś, ~ , i reż. Zb. Kopalki; 19.30 Przegląd tygodnia; 
stosować wobec źle na nogach trzyma- omno c. . 119.40 Aktualności· dźwięko,we; 19.57 Sygnal 
jących się osób. Musimy uczynić wszy pose·sją przy ul. Jaracza 44. Poą~ew.aż nie mo,żna go było d:o;::·ucić - czasu i . myśli wybrane; 20.01 Dziennik; 20.25 

Pr 0 d domem ty stał . . we""'a.•.11·0 '1p.k.nrz'a po•g1otow,1·a ra,tun'„O""f'::O·. Konc.ert rozrywkowy; 21.05 Cie.ka.w.o,,stki lite-
stko, by ukazanie się w stanie nietrzeź- . z„ '· · ł m cięzarowy sa- u." ;-- '" . . , '" " 5 rackre; 21.15 „U naszych przy 1acrol ; 21.45 
wym na ulicy czy w pracy - b,yło wsty moch6d. Kierowca jego Wł'adysław Szat- Muno wszelkl'ch załnegow, Szatkow-1 Kwadrans prozy; 22.00 Aud. rozrywkowa p. t. 
dem i groziło pijakowi dotkliwymi skut- kowski pompowat oponę. Nagle, z nieu- skiego n-ie udało się powrócić do życia. „Mądrzejs7e i0 i~o od ~~ry"; 22.15 Iz Łodzi) 
k "" . . , . . I Koncert zyczen lczęsc I-sza); 23.00 Ostat. 

ami • stalonych dotąd przyczyn, napełniana po- .Jak stwierdzono, śm1erc Jego nastąP1ła na , wiad. dziennika; 23.20 Program na jutro; 
„Rzeczypospolita" umieszcza dłuższy wi~trzem dętka rozsadzUa oponę, która z tycltmiast po uderzeniu kawałkiem opo- 23.30 Iz Łodzi} Wiaaomoś.ci sportowe; 23.35 

artykuł, w którym czytamy: k . . Iz Łodzi} Program na dzień jutrzejszy; 23.38 
"Obecnie przy zamierzonej produk- głośnym hukiem rozwaliła się w kawałki. ny, ws u tek czego nastąpiło oberwanie Iz Łodzi) Koncert życzeń [część li-gal; 23.58 

cji ?O mil. litrów rocznie zu,życle spiry- Część rozerwanej wony ż potężną siłą się mięśnia sercowego. (i) tz Łodzi) Zakończenie audycii i Hymn. 

N aturalni·e! Nie zapomniałam prze 
c1ez, że codziennie przed s~aniem musi 
pan zażyć tamte paskudne pigułki i po
pić je pptem · wodą - glos Justyny 
brzmi uprzejmie i deplo. 

- A zatem jest jednak ktoś w tym 
domu, kto o mnie pamięta - ucieszyłD 

„ go to niesppdziewan.e odkrycire. Więc 
też, wychodząc z pokoju, odwraca się 
raz jeszcze i powiada, jąkaj ąc się lekko„ 

- życzę Justynce dobrej nocy. I dzię 
kuję za. wszystkD. 'Bardzo : erd.ecznie 
dzi ękuję pani za wszystko! 

Pokojówka spojrzała za nim ze ździ
.wieniem. Nie bardzo· rozumiała, co się 
st a ło z jej tak bardzo zawsz·e powścią· 
gliwym i małomównym panem. A po· 
tern, stąpając bezszelestnie po grubym 
dywanie smyrneńskim, pozbi'erała re
sztki wielkopańskiej uczty: odrobinę 
szpinaku, · zieleniejącego się r\a emalii 
cienkiego porcelanowe12:0 talerza .. , 

53) 

ROZDZIAŁ OSMY . 
POWODZENIE P!J,:KNEJ WERY. 

W Europejskiej panował zg·iełk i gwar. 
Jak zwykle zebrał się tutaj artystyczny 
świat Warszawy - trochę - panów ze 
sfer rządzących i dużo, bardzo dużo sno 
bów. . 

Ewa Dalmi1erska si,edziała w kącie 
sali wraz z państw.em Gr,esińskimi. Za
raz potem przysiadł się do ni•ei i nieod
stępny Feliks Roden. 

Roden - jak zwy kle - był elegan
ckim, -pel.en zblazowania i nonszalancji. 
Z wielką galanterią przywitał się z pa
niami, bardziej chło dnr() z panem Gre
sińskim i zamówił coctail. 

Obaj panowie · jak gdyby się nie wi
dzi,eli. Gresiil.ski b'.!gat·elizował sobie 
najwyraźniej Rodena. Roden bowiem 
byl specyficznym typem, o którym wie
le szepcą sobie na :.tcho kobiety_, ale o 
którym mężczyźni wyraża ia s.ię z nie
clięcią i orzekasem. 

Ogólną było tajerhnicą, że ten WY_· Wera Dalmierska rzuca krótkie spoh-
tworny trzydziesto-ośmiol.etni pan, zaJ· rzenia na stolik. 
mują:cy się grą W karty, organiz•owa- - Proszę o c:odaii - dysponuje. 
niem wyścigów konnych i dyskontujący - Wybrala cocta1! - .„Tak jak Fe-
na swój sposób pewrie stosunki, jakie Iiks Roden. Przyp~1dek? G'ZN i w tym 
posiadał wsród rządzących kół pułkow- tkwi coś głt2bszego? - myśli matka i 
nikowskich„ czerpi-e swoje c,:lochody z bez aprobaly ·obserwuje c61 kę, rozma-
mętnych nieco źródeł. wiającą z Rodenem. 

- Aferzysta wyższej klasy.„ Niebie- - Czytałaś, Wero, dzisiejszą popołud 
ski ptak - mówili o nim mężczyźni. niówkę,? - morie cd·o,wo przeszkadza' 

- Rasowy, bardzo .in tere.su jący dien im pani Ewa - jest tam bardzo :ntere
telmen - oglądały się za nim kobiety. sujący arfylwlik o doktorze Bogusławie 

Feliks Roden nonszalanckim ruchem RyszowieckIITii. Um•eścili naw.et jego 
zal,ożył monokl i roz,ejrzał się po sali. fotografię. Nie prąpuszczalam, że 

nasz doktorek jest tak bardzo fotogenie 
- O, i .Modzelewska jest takż,e„. I g~e- czny'. Popatrz! . _ · 

nerał Wi«~niawa-Długoszewski również! C, 1 , or .;a oierz.e szybk:J do ręki gazetę. 
- pirzepro:,vadzil krótką ' lustrację Doktór [\:yszowiecki, zacl!owal nawet 

Potem zgrabni·e opuścił monokl do kie n·a fotografii swoją najwła~.ciwszą ce· 
sżonki kamizelki i zapalając papierosa chę - bardzo ujmują.cy wdzięk Jest wy 
zwrócił się do pani Ewy Dalmierskiej. bitnie przystojny, ale uroda jego nie jest 

- Ale panny Wery ni'e widać iakoś!.„ typowo ,11.i;;ska. Ma w spbie nie tylko 
Znów się sp~i~ił(. · . wdzięk ale 1 ko biec~ 'Tiięklrnść. 

Ale ta, o .d.ore.i była mowa, ' wchodzi Ni,e jest to jednak iaki sobie przecięt· 
właśnie do kawiarni. 1 ny młody doktór, ·ldoremu urod.a zapew 
Wygląda naprawdę imponująco. · Jej ' nia powodzenie pa«~jentek - znudzo

uroda jest tego rodzaju, że panowi,e nyc~ ?.am, pod najrozl!'faitszymi prreteks 
oglądają, się za nią, kiedy wyniosła, pew tarni szukających pikantni•ejszej emocji. 
nym krokiem przechodząc µrzez salę, Doktór t<yszowiecki nie wiele zajmu-
dochodzi do stolika matki. je się praidyką, za to jedn2k z zapałem 

Prawie bez uśmiechu wita się z całym oddaje się µracy naukowe;. Jest auto
towarzystwem, a tyiko wtedy kiedy Fe- rem poważniejszega dzie[r naukowe
liks Roden całuje jej dłoń, .lekko ro .zjaś· go, oraz ;icznych artykułów fachowych 
niają się }ej wsparn<.de ciemne oczy, l w lekarskicn pismach. Poza tym od dłuż 
włoskiej księżniczki. · szego już czasu. pral.uie 11'3.d udoskona· 

•- Czyn; mogę służyć'? - pyta kel- ieniem surowicy przeclWldy.fteryitoweJ~ 
ne~. . <D. c„ n.) ,, ~ 

I 
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Z proce§u Fi§cllera i S·ki 

Ponad milion zamordowanych za rzqdów Fischera~ Oficer- ge
slapo morderca; zakonników.- Zbrodnie Leisla wychodzq na jaw 

Gdyby giroby DOmordowanych w dys-1 STRZAŁEM W KARK POZBA WlAL ICH 1 pewni siebie. w sumieniu swoim bez winy, I oskarżonych Leist, stracił już wczoraj hu-
trykcie w~r.szay, -,kim .Polaków wykopać żYt:IA. jak twierdzą. Do'])isuje też im apetyt. mor i niewątpliwie ap2tyt. Nastąpiło to 
jeden obok dr:,~ . go, zaięłyby on z drogę, W trakcie mordu przyjechał oftc:::r z li- -- Napychają swoje maćki. aż wstyd po krótkiej wizycie w pokoju prokuratora 
siegającą od Warszawy poza Berlin. stem i przerwał egzekucję. patrzyć - oświadczył z obrzydzeniem <l•lkąd go wezwał prokurator Siewi·erski. 

Ale pon..:;„'uwani przez Niemców Pola- * * * jeden ze strażników. - Ni<: dość że do- . Rozmowa była krótka. Dotyczyła tylko 
cy nie tnk·H grobów. Wrzucano ich po- Atmosfera wrogości wobec oskarżo- magają się dolewek:ale chl:!b z więzienia d\vóch kwestii. Czy L~ist znal listę osób, 
prostu do wkik1ch wspólnych dołów lub 11ych zagęszcza się coraz bardziej. Lecz przywożą i do obiadu, który im się tu po- które w początkach 1940 r. pragnęły wyje 
µa!Gno. oskarżeni, z wyjątkiem moie fischzra, nie daje, jedzą. · cbać do l(osji (był taki okrzs, kiedy reje-

IJu Polaków wymordowaH Niemcy w zdają sobie z tego sprawy. Są ożywieni, Ale najbardziej pew1ny siebie Sipośród strowano chętnych). 

ciągu pię..:i:u lat - od I października 1939 Drugie PY't~rnie d·otyczyło tego, czy ge. 

do 1 paździrn1ika 1944 r.? w samrj tylko , S·z pak 3, ł z a U""' ... z , m . stapo .zgłJszało się czas6m do siedziby 
Warszawie 791.000 ludz:i, poza tym ".J...' dy- . teista po instrukcje. 
strykcie warszawskim 253.434. Leist za.przeczył, a po tym spostrzegł ..,.. 

RAZEM 1 MILION I 45.134 OSOBY! . ln'ereSU_;ą&ff prÓbV na ło" dzkl.lft IOfUl"SkU szy rra biurku prokuratora p:;wne akta. 
Gdy biegły podał te przerażające cyf- !. z:.Ja.:Ił. 

ry, w wy-pełnionej po brzegi sali zapano- Na lOtnisku w todzi odbyła się w ry m. in. będzie ~ię różnić od swych p1i Zgarbiony, z opuszczoną głową wrócił 
wała grobowa chsza. Twarze ludzi miały tych dniach µróba sprawnoś.r-i samolotu przedników tym, iż posiadać będzie za-. z Jf.~~-,,i. ;:,unia. Siadł na swoim miejsc~ · 
wyraz drapieżny, wzrok ich utkwiony był „Szpak 3". miast drewn:aneg-o - kadłub stalowy. i oparł głe;wę na rekach i dumał. 
bez przerwy w oskarżonych... Podczas próby „Szpak 3" wzbił się -i Trzykołowe podwozie, wymagane dla l - o -

Potem mówiono o wygładzaniu ludr.o- nadzwyczajną łatwością w powietrze- i maszyny pasażerskie'j, zat.hsowano juź : - Ten, kto był trybem w maszyni~ 
ki i o katowaniu ofiar prwz Niem.ców. dokonał 3-godzinnego lotu, idórv wyka przy modelu „Szpak 3". i śmierci. - . oświa·dczył na zako~cz:nie 

G ,.. • zal, że aparat odznacza się dużą '1praw „Szpak 4" będzie pierwszym typem l wcz?raJS~c! rozpra,~y _prok~ Saw1zk1_ -
Prokurator Sawicki przedstawił Try- nością i pod wieloma wzgleci:iwl prze- samolotu, przewidzianym do produkcji. i m11s1 pomesć odpow1edzialno~ć za sm1erć 

bunałowi oryginalne sprawozdanie Bueh- wyższa swego poprzednikii ·~- ,Szpa- ser,yjnej. Ministerstwo Komunikacji I lnnF~ch1• • .
1 

• <l . 
!era' W kto' rym poda.11a i· est dokładna ilość k 2" -

1 
1·sc ier ni" ma cyw1 ne1 o wagi prZ'·z. 

a · nosi sie bowiem z zamiarem \\"\ pro<lu- , . d V 1 
• ·. 1 · .„ 

robotników WYWIEZIONYCH PRZY MU- „Szpak 3" ma stanowić eta o przej- ~ . • nac .się· o swyc 1 czynow 1 zwa a wine na 
SOWO DO RZESZY NIEMIECKIEJ. ściowy w konstrukcji nowego polskiego kowama lekkich maszyn z przeznacze I przeróż n e okolicrności. A jakby wyglada. 

W 1939 r. Nie1ncy WYW1eźli .iO tysięcy samolotu pasażerskiego, którym będzie niem dla komunikacji wewnętrznej kra- ła sytuacja, GDYBY HITLER WOjNĘ 
robotników, w -!O-tym -:-- ::302 tysiące, w s k 4" ju, gdyż kursujące na rótkich liniach WYGRAŁ ?1 · „, zpa . 
41-sz.ym - około 250 tys., i w 42-gim - Inżynier.owie Lotniczych Wars7.tatów ciężkie „Douglasy" nie wytrzymują pró Wówczas Fischer byłby dumny ze swo· 
399 tysięcy. Do sier-pnia 4.1-lW rokn wy- Doświadczalnych, mieszcząr.ych się w by życia, gdyż są przede wsz,ystkim nie- ich czynów i zaraz pobiegłby z raportem 
wieziono ogółem Lodzi przy ul. Kopcińskiego 56 wykań- ekonomiczne, zużywając znaczne ilości do łiitlcra, jak to pięknie soacyfikował 
t MILION IZO TYSIĘCY ROBOTNIKÓW. czają obecrne model tego aparatu, któ- paliwa (s)'" dystrykt warszawski... 

* " * 
Przerażając~ w swej grozie były zez-

nania ś'viadka zakonnika redemptorysty 
O. Jana Niedzielskiego. 
Opuścił on Warszawę przed powsta

niem, powrócił do st-0licy w styczniu 1945 
roku i zajął się ustaleniem losu zaginio
nych braci zakonnych. Na podsta\•.rie zez
nań naocznych świadków stwic ,·r}ził, fo 
niedługo po wybuchu powstania do kla
sztoru wR:rocuyły wojska niemieckie. Piw· 
nke pełne hyły mieszkańców okolicznych 

udz ' . Kilkanaście tysiPCY ,,martwych dusz" w Łodzi. 
· Ewidencji podejmuje z nimi bezwzględną· 

- Wydzaał 
wa!ke 

domów .. ·wszystkich, łącznie z zakonnika- Na kouforench w Nadzwyczajnej Komi.t Lodzi kilkanaście tysięcy mieszkańców, ar dwa PQko.ie z kuchnią, a pod drugim un 
mi wyprnwadzono na ulicę Wolską. Część sii Mieszkacniowej przy ~adzie Ministrów może i więcej - to zwykła fikcja! I sam 1~~ ktoś z najbliższej rodzin~ jest 
odstawiono do kościoła ~w. Wojciecha, delegat Łodzi w sprawozdaniu swym Tvch osób w ogóle nie ma a jeżeli były, 1 właśc1c1elem trzech pokoi z kuchmą. 
resztę, w której znajdowali sie wszyscy zwrócił uwa~ę Wł rewelacyjny wprost to już dawno wyjechały na 'stałe z nasze- I. Stan t~ki był możl.iwy do chwili obec
zakonnicy i spora gromada mężczyzn, od- szczegół. go miasta lub _ jeśli chorlzi 0 kobiety _; neJ, bo pkkolw1:.:k kontrola była bardzo 
prowadzono na bok. Do ustawionych w Oto we wrześniu rb. ludność Lodzi „PO- zmieniły ~anieńskie nazwisko i są dwa ra- I ścisła pomysłowi kombinatorzy często po 
szeregu zakonników i świeckich podcho- więks7.yła" Się nieoczekiwanie o .•. 5o ty· zv zameldO\vane. ' trafili postawić na swoim i przejść przez 
dził oficer gestapo i sięcy mieSzkańc(>w, J·akkolwJek faktycznie - 0 . t . łk ·t . 1,. wszystki<: kontrole mieszkaniowz. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111 _ c~y\vi_s a,, z~ ca owi ~. wm~ -Z~ po Teraz będzie to niemożliwe. Jak się bo-
nawet 10 Proc. z tego nie przybyło do ·" o ad· cych m···ldunk ktorzy 

14-.letn1• chłop1•ec suronIC JH \\ ,,ą " I. 'e d . d 'e W d • 1· 'E "d" 'i • •~ · · · · 1 · · b · Wł ID OWJa UJ my, Y Zia Wł wfiCJ 
1U1as.... nie wyw1ązuią się na ezyc1e z o ow1ąz- L d . . L d • d k 1 s·b 

tu O t. k
, u nosc1 w o z1 w ra y a ny spo o 

Powiesił się w mieszkaniu Nie ulegi:l wąt!Yliwości, że chodzi ow. puystąpił do zwalczania nadużyć na tym 
zw. „m~rtwti dusze", które są jedną z A skutki takiego zanie·dbywania swyc!J •· I 

Makab·ryczi·,1eO'V\ od·kryc1·a dokonała ł d · tle. - Wróży on nieuchronny t\On e<: 
b" A . 

1 
Ch ważnych przyczyn panującego g o u mi~- pow~nności są b. po:V~żne. Porni_nąwszy \V~zy~tkim ,,martwym duszom". 

wczoraj po powrocie z pracy nie a ę- szkaufowego. bow1~m bałagan ~dm1111s_tr_acyiny, .iak1 po- Zresztą pierwsze próby potwierdziły 
cińska, zarn.ieszkała przy ul. Łączmij 2. Mieszkań w Łodzi jest mało, to fakt, - woduią uchyb;ema a.dm1mstratorow„ ..:zę- najzupełniej tę opinię. w ciągu bowiem 

Wróciwszy o godz. 15. 30 do domu, za- jednakże w dalszym ciągu są wypadki, że sto s~ on~ pła~zcz~k1~m, pod którl't~ od· . ni:!całych dwóch tygodni wyłowiono kił· 
stała w mi&S7.kaniu wiszące zwłok-j swego jedna i ta sama osoba zameldowana jest by;va1~ się. naJzwyKleJsze oszustwa ' na· 1 kaset „martwych dusz", ludzi, którzy byli 
14·letniego syna! jednocześnie w dwóch a nawet więcej duzyc1a m1eszkamowe. zameldowani w kilku na raz miejscach i w 
Przybyły lekarz Pogotowi•a ratunkowe- mi""'scach, lcorzystając z kilku mieszkań, d kt k h k t 1· t k" 

mo stwi"erdził zgon. Przyczyny desperac- ~. Administratorzy bowiem często wie zą I nie órych wypad ac orzys a 1 a ze 
"' nodcz.as, gdy są tacy, którzy w <>góle nie h" · h I k t · i ,, ó' h k tek · 'c' ych kiego kroku jeszcze nie ustal-0no. - (i) ... o mac maqac o a orow wręcz poma· z pouw Jnyc ar zywnos 1ow . 

mają <ł:i.chu na<! głową. gają im w tym za odpowiednią oczywista 1 Nowy system walki z tymi nadużyciami 
~r;„!11„„\"t' „,:t;.;;;f ,. """" ""'"· "" .. , """' """"' .• „„ ·""'"' '''"" *~· Te „maritwe dusze" porwodJuiją sztuczne opłatą. I vv ten sposób nieuczciwe osoby' p.ulcga na vykorzystaniu zespołu maszyn 

~-~ FA.BRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY ; zjawisko ol!>rzymłego Przyrostu ludnośc"t mogą na raz posiadać po dwa a nawet i I „Arirema", oraz posiadanego układu tery-
--.. ,,DELICJA" ~ i za~ęszczenia ·naszego miasta. Nie ulega I więcej mieszkań, bo pod jednym adresem · torialncgo według ulic, domów i mJeszc 
- najmniejszej wątpliwości, że na terenie lokator taki zameldowany jest i posiar• - kań. Porównując obydwa zestawienia, 

i Udt, Żeromskiego at - JeteJon 185-21 H- - momePtalnie można odszukać „martwe du· . u • • I k sze", które też Wydział Ewidencji tępić 
Poleca: swoje doskonale wyroby. i A c I e w A g o r fi' będzie bezlitośnie tak, aby już w najbliż-
Duży wybó1~ gc~~n0.~::yśc~~ątecznych n · 'r . . 't .. . , ' '. ~~~f.}J tygojniach nie było w Łodzi ani je-

D ktorzy grasowali na stac11 Łodz F~bryczn'.l A;e to nic \VSzystko. w szerzgu wypac1. 
iN:""';J:;.:·~""'*="""~~~'""''*"'~ - c~ ~ ków stwierdzono poważne uchybienia ze 

Pisaliśmy -0stafoio o węglokradach, gra. trzej zostali zatrzymani i przekazani do dy strony prowadzących meldunlii, którzy 

sujących w okoiJicy stacH kolejowej Łódź spozycji pirokuratury przy Sądzie Okręgo- 1
1 brali pieu'iądze za nieprawidłowe zamei'4 

fabryczna i rabujących ze stojących wa- wym. 1łowa:nie lokatorów dla 1ch korzyści ma· 
gonów >ten tak bardzo 'PQrŻądany obecni~ Nazwiska zatrzymanych węglokradów ' terialnych, lub też nie wymeldowali w POa 

. , . . ( rę opuszczająqrch Łódź na stałe. 
artykuł . brzmią: Edmund Kowalski, Pomor~ka p . . 11 . . t s k d dla · ornewaz Ol 1nva s;ę o ze z o ą · 

W dniu wczoraszym w wyniku obser- 2&3), Roman Twardowski i Ludwik Sro- tych wszystkich ,k tórzy nie mają mieszkań 
wacji przychwyceni zostali na gorącym u- czy1iski (ul. Ludwiki 3-4). I i nie mogą ich otrzymać w~kutek tego 

czynku kradzieży węgla trzej osobnicy. Komenda M. o. w Łodzi zwiększyła , rodzaju machinacji - należało by j!lk naj· 
' d k t I d ł t . k I' st ' surowiej karać nieuczciwych aomtnistra-

Podkrndli się oni pod je en z wago- ~n r? : na ca ym erenem J o ·o i~ą .. ~- torów a jedynym powołanym do tego or~ 
nów węglowych, z którego .usiłowali zrzu- CJ\ Łodz • Fabryczna, celem zapob1ezema :;ane;u, jal·o dla swego rodzaju szkodni
cić węgiel w przyniesione ze sobą worki. dalszym '!wentualnym Dróbom kradzieży kćw snołecznvch. j('St tylko Komisja Spem 

K.raM;i~ż iednak nie udała .sie. Ws7.vs.c.v wP.2'.la. 'i) cialnai (o) 

f 

I 

ł 
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Smiech to zdrowie 

Byczo· jest! 
Pa:n Kolasiftski przechodzi przez Jezdnię 

Q w ręku trzyma dużą bu\Ję niebieskiego 
at•v" entu. 

Nagle przejeżdża w szybkim .pę<;lzie samo~ 
'ęhód, ri.ie dając sygnałów. Zanim Kolasiński 
ro1)entował się w sytuac.ji - było lai za 
p.6źno. 

Szofer wybiega z samochodu i wi~hqc 

sirugę niebieskiego p!y.nu przy le.żqcym, za-
bmuj~ dłonie: ' 

- Cóżem ja zrobił, nieszczęsny! Księcia 

błękitnej krwi przejechałem! 
• * • 

W Pikułowie w strażnicy Stra'żiy Ogniowej 
&!edzi kilku strażników i gra zawzięcie w 
k'c:rty. Nagle odzywa się dzwonek przy telefo
me. 

._. Straż Ogniowa? Proszę n<itychmlast 
przyje'Ch<Ić na ulicę Krakowską! 

,_ Dobrze - krzyczy strażak i spokojni,e 
'ił.alej zabiera się do gry. 

Po chwili znowu to samo: 
,...... :Panowie, natychmiast proszę przyje

chać. Wielki poŻiarl 
Strcrmk nie odpowiada, odwiesza słuchaw 

lcę i aalej g'ra. -
Za trzecim razem, gdy znowu ten sam głos 

mywa strctż, zniecierpliwiony . strażuk krzy
. knqł w słuchawkę: 

;..... Oo ta.m z wami, u. !ioha? Pali się, c:zY 
M 

iii * * 
Syn .K:apuścińskiego wyjechał na stual~ 

ifo dużi;,;o miasta. Ojciec polecił mu, aby 
wyliczał się dokładnie z ka:ixieg·o wydatku. 

Po miesiącu Kapuściński senior otrzymuje 
llfastępujqcy rachunek: 

,,Książki 500 zł. Mieszkanłe 150 zł. ~ranie 

ZOO zl. Prowianł 2.200 z.l. Człowiek nie f.est 
s drzewa - 5.000 zł. 

Ojciec pobłażliwie przejrzał rachunek„ 
zwłaszcza ostatnią pozycję. Na drugi mie
siqe pozycja to: jedna~ powtórzyła się i to 
powiększona w dwójnasób. I tak te;:- bylo 
'l)tzy następnych rozliczeniach. · 

Wreszcie oj-c.iec wysyła depeszę· (io syna: 
- Ale z żelaza o,z-łowiek przecież te.ż nie 

tesn 
• 

Rozważania pijaka. 
- Dziwne rzeczy się dzieją ze mną. Gdy 

J>rzechcdze koło 'baru, nie mogę się oprzeć, 
ah:by nie wejść. Gdy zaś wyc'hodzę nie m<i
qę iść, ieby się nie oprzeć.~ 

* - * • • 

N~ QSta1t1niej sesH ocbrQny dziecka' 
. O~romne. ~siągnięcia na poi~ us.praw- I WcZ-Oraj z~kończ~ł się oS<tatni kurs w stwierdzono, że śmieritel-ność dzieci w. Pol 

·mem.a ko1eimctwa, naip-ewno me dałyby tym roku, ktory ukonćzyło 152 dyżurnych sce sięga 30 proc. . 
się przeprowadzić bez jednoczesnego ruchu, 81 kierowników pociągów i 95 kon Dal::!j stwierdzono, że średnia wzrostu · 
tworzenia kadr nowych fachowców. Ob- duktorów I kl. PodkreśHć należy również naszej młodzieży jest wyższa ,aniżeli w 
sadzeme te.renów na Ziemiach Odzyska- wysiłek kursi'stów, którzy przez trzy mie- innych kraj.ach, natomiast średnia waga 
nych było har·dzo poważnym wysiłkiem siące przebywali w Łodzi zid·ala od domu Jest znacznie niższa. 
kolejnicitwa, jak i wyrówinanfo strat 1JO- w nienaj]epszych warunkach mat·erial'11ych Tc wszystkie 'ObiaWY to oczywi-ste sku 
niesio'IiYch podczas wojny. · . i kurs P'rzyśp~eszony olbejmuiący bardzo tki okupaoji i stosowanegb w1obec społe-

DOKP - t,ódź, reiferat s,z~oleniowy szeroki materiał ukoń1czylil w znacznym cz,eńst~a vul<,kiego wynd1szczeni1a biolo
przy WYdziale personalnym n.a wniosek proc1~noie. 11 prymusów Dyr·::!ikcia premio- giczne·g.o. 
Związku Zawodowego KofoJarzy zorgani- wała nagrodami po 500 zł. W skromnej ~ 

wwał szereg kur~ów na. który~h vrzc..sz~o uro:czystości na zakończenie kursu wzięii Łódź . zdystansowana 
łono 502 p.ra~o~mków, J~k dyz~rnych r_u- udział dyr. świderski, nacz. sł. ruchu tnż. 
chu, ~aszymst~w. za~1a~ow.cow, kasie- Szk.up, na·cz. biur.a personal. Soiba,rskj i I Warsntwa najdrożs1ym miastem 
rów, berrowmkow poc1ągow i t. p. Poza przed:&tawicieJ.e Zarządu ZZK. Do licznie Jak wyni·ka z danyd za listopad War„ 
tym yvk~szkolono poza kursami 309j pra· pi,rzybyły.ch koieJarzy w świetlicy- ZZK I szawa wyvrzedzifa Łódź v stała Się naj.. 
cown1 ow. · l · · 

Do dyspozycji Dyrekicii. Zachodnich - wygłoszono sz1ueg prnamówień, w któ- c mzszym miastem w Polsce. 
·Przekazano 1552 r.racownikó,w. Osiąg.nię- ryich wykazano os1ią1ginięcia PKP i podkre- W Łodzi w ITJiesiącu tym k!lsza .Jęazm 
cia szkoleniowe DOKP - Łódź, j.ak wi- ślono wy.sifok kol·ejarzy i iCh wlkład w wal mien.na w sprz,~da,ży wb1Jnorynkowej utrz.y 
dzimy są olbrźymde. kę o usprawnienie trnrrsp0tr1iu, myw:,iJa się przez cały miesią·o na pozi<r 

• , mie 30 zł., a ziemniijłki staniały z 600 zł. 

I a Soz o ·o na 500 z':l korżec. W Warszawie w .'t:yin 
, . ~ . , , czasie ziemn.iaki staniały z 750 zł. do 600 

Robotnicy budowlani olrzyma; q I kartki zło tHih. 
Mięso wołowe podrO.Zał,o w'. Warszaw-le 

. w stycxni u, I ulym i marcu . i 210 zt na 220, a w Łodzi kosztowało 
Zm:~ą·~ Główn'Y Związku ~a:i'~dioweioj a p.oTiiiewa~ .1>Ci1 .~Ytll'1cj.a mate.rialna. wv· l:yik:o 1?° zt Mięso wiieri1rzowe kos~a.wa

Robotmkow Budow'lanych ~roc>lł się o- klucz1a moz.hwosc Z'3.0>patrywan1ia się w I. lo w Vv arszawi:e 250 zł„ a w Łodzd 240 zł. 
statnio dtO Min~ste•rstwa Ap,row:iz!IJCi:i z artykuły eywnośc1owe wyłą,czrrie po Ce- l Mięso cielęce podirnżało w ·warzawie 
memoriał·em, w którym rpwsił o przyzna· naoh WQlnoryrnkowych: wobec tzego na- , 180 ł 230 ził Ł. d . k ~ 
nie na tzw. mairtwy sew:n kartek żywno- J,eży tm "Przyznać na ten okre-s kiartki. I ze z · na „ a w 0

' zt osztow.a
ściowycb robotnikom budowllanym. Jak się dowia·dujemy, Mini>sterstwo A- ło w ciągu całego miesiąca 180 zł. Cena 

W memoriale tym Zarzą,d Ołównry prowizacii uwzględniło ten IJ()Stulat. słoniny w Warszawie po.dnfosła się z 340 

wskazał, ż,e robotnicy budQIWiani w okre- WSzyscy bezrobotni budowlane będą na 380 zł. a w Łodz·i słonina w listor>adzie 
sile miesięcy Zlimowych nie mogą p.racQ- lrorzysta11i w miesiąca.ob styczniu, lutym kosztowała 280 zł. 
wać wskutek działania tzw. siły wyżSzej, i marcu z Jr.ar.tek zywnościowych. (s) Cał „„, „ . ;h .......,.k ŁA · • y ... „er,.:g 1nnyc· a, •.Y u uW a zw:i.a· 

Za Szerzenl·e c.horo' b e . . h I ~l'JCZa manufaktura, potaniała zarówno w w nery G z ny c ł'..odzi jak i w Warszaw1•e. 
- 1i:111111$.jl1Jll'!i1 1111 1111 1 11 1 11111 1 11 11 1 11111~11 fi~111111 1 1111111111111m ; 111111111111111~1111111111~111lll!l111M1111 

grożą, według obow1ązującego ~ netu, surowe kary · 
Ntte wszyscy zapewne wiedzą o tym, ch0irob4 \ enenrczną w okresie zakaźnym 

że w Polsce obowiązuje dekret o zwafoi:a · choroby, • dokonywanla jakichkolw,iek 
niu chorób wenerycznych i te tkikret ~,, ezy·maości luh przedsiębtanla działań, któ
przewM uje surowe kary dfa chQnrcl:i, -" ~ re umożliwiają lub ~ SP<>wodować za· 
rzących choroby wenervczne. ka!Żenie innych OSób. 

Kto, będąc d~tknięty chornbą w•enery- Leczeni1e chorych weneryczni·e w Łodzi 
Przewodnik oprowadza wycieczkę ~ qó-

rach,Znala •wszy się ,nad wysokq przep·etścią . czną uchyla się od obowiązku zgtoszen.ia Jillk ł w illlnych miastach odbYWC!j się cał· 
objaśnia? się do lekarza, podlega karze aresztu do kowioie bez;płatnie, 11>rzy czym do dyspo

- W zeszłym roku rzuciia stę S'łąd w pr11;e miesiąca i g.ł'zywny do 10000 u. llłbo jed- 'Y'Cli przychod,Jllii :z,a.jmujących się ·bezipłat-
paść l:llłoda kobieta. tlej z tych kar • . Tej samej karze t>odlega nym lecZ1l:l<nięm chorych wenerycznie od-

- Czy z rozpaczy? - zapytuje z zainte- chory, który zmienia lekarza I o „udaule I d.an.e zostały znacz.tne iiloścl radykalnych 
~owaniem młoda niewiasta. I tej nie powiad<>mi tecz.ąceiro 1ekana. t vry1lTÓbo·wanyoh spee}lifi'ków, któr:vcł1 nie I 

- Nie, 'z Pcrbicrnic.~ Tenże sam delrneit zabrania <llo't;lcnietym ma na woiffiym ry',nku. (i) 

,.. -
2,.3) Ewa miJSiała wdll!i Jeszcw kochać 1- Drżącymł pakami kiera i twar2\}'J 

H0lf11uta, bo ~hętnie byłaby teraz zapa- szminkę. 

dła ~łę ze. ws-ty~u ped zi~mię. . Czujoe, że jeśli minutę feszeze po.sole· 
O~eszła od w·ef?:o, zawi~domlJwszy _go dzi w tym ciasnym, przesyconym ckli

bumDastyc:zinym bstet:n, z.e acz~.0Jw1ek wym zapaQhem szmiry pokOjłl u<lusi się 
koc?a ~o sz~~~rz1e, musi się z mm r?z- chyba! . 
sta.c" ~zeby tse własną llirófi!ą do w1el- Gwałt.ownym mchem pdrywa toreb· 
k0so1 1 sł.awy. . kę. Nawet nie poprawia w. lustrze ka· 

F~ntazJo~Tała ongiś w ~amburgu ~a pelLisza t wypada na ulkę ... 
temat, JB.k•tie to będzie ich spotkarne, A t d 1 k" · · '-
kiedy po latach ona - s1rojna i pa·ch- - a.m. 0 P9. a wnę :1 ~te!11ne1 lJ'fa· 

nąca, w · kooztownym futrze w połysku my,. c~atu1e na mą wysok.1 c1en: -
brylantowej kolii _ przyjedzie do nie- Cten w. blask~ latarm nabiera fon· 
go w swoim własnym aucie i . powie mu kretny~h ksztatłow. . 
µ.rotekcyj11ie: - ~zekałem na cieb1e Ewo - za· 

- Widzisz, kłm teraz jestem? A 1 ty czyna cichym gfose~ Helmut. Struve 
się Elziwiłeś, mój dobry kochany przy· · Ewa B_rau~n przyst~Je. , Poda 1e mu rę

. Dziś ~iegelein interesuje si~ nią har- żył złą chwilę. 'lauwdył bowlelJ' ż& jacieJ:n, ż~ trochę za duszno mi · było w kę, a,le me s1~1e s~o1rzec mu w oczy. 
d.zo mało. Teraz· ma już inną nowo- p0.d·czas kulminacyjDR.go momentu jego t'voim mies-zkanku na dziesiątym pię· · - Szukales mnie? . , 1 . 
wsclm<lzącą gwiazdę baletową, której baletu jedna z tance.r.ex - zagubiwszy tn:.G szarego drapacza chmur. Czy dą- - ~ak; Ew?, szukałem cię, bo mewy· 
uclzi,ela prywatnej lekcji tańca w !>Woim . się w fałszywym rytmie - na jwyraź· sasz sh; jeszcze na mnie? · mowm.e '.ęskmłem za to ba! 
apartamencie, gdzie na honorowym .n.ie} zepsuła m1J „k,ompozycje całości" , Takie to śniła naiwne marzenia„. a Ob-o]'e idą opust.oszałą ułlcą. 
miejscu stoi patefon i tamta podejrzanie Baletmistrz w kaftanie hiszpańskiego tymczasem jakże wygląda · teraz kh - . Skąd się tu wziąłeś - pyta z.no· 
wyglądająca kanapa. I zapewni1a swo~ torreadora ci.snął pod jej adresem ciche, spotkanie'? wu Ewa. 
ją nową kochankę uroczystym słowem ale· zgoła nie hiszpaó.skie ·l}rzekleństwo i W zadymionej s.ali czwartorzędnego . -; · J~den z m~ich kole~ów. wMztał 
honoru, że za parę miesięcy przedystan epitet. · Nnglu na Moabicie, ta, która marzyła o ciebie 1 zakon:urnkował m1, ze wystę-
suj>e ona sztucznie rozreklamowarn1 - Krowa! laurach Grety Garbo 1 karierze Marfeny pu1esz w_ ~udzie .Karola Lerrke. I ~rzy-
wJelkti Izydorę.„ -Ewa Braun z·aczerwien 1iJa się. jeszcze Dietrich tańczy :._ jak jedna z dwunastu szedłem, a~e.b~ się z tobą zobaczyc . 

.twa Braun przebiera się teraz w dusz bardzi,ej i1 znowu zmyliła krok, starając girls mistrza Zigieleina - coś pośred- Spogląda J'eJ nagle _prosto . w twarz. 
nej garderobi>e, pachnącej tanim pudrem się nie patrzeć w stronę trzecieg,o z brze niego między waicem ·a kankanem i za - I wyciągnął ~lę z tego błota _. 
i potem kobi,ecym i zastanawia &ię nad gu 'stolika, gdzię siedział tert, który był parę fenigów pozwala si~ oglądać pra- kończy powoli. . 
swoim losem. . sprawcą jej zmieszania ... , wie nago ordynarnie podnieconym ero-· Goś ścisnęło ją za gardło.„ Wszy· 

- L cóż mi zostało z moich marzeń Zobaczyła go tak niespodz,iewanie; że to manom przeklętego przedmieścia. stkiego spodziewała się: gniewu, obelg, 
o sławie i wielkości? Jakiż ekwiwalent nieiedwie doznała zawrotu głowy. Ewa Braun nie może doczekać końca wyrzutów, ale nie tego„. ' 
dała mi sztuka, że poświęciłam dla niej Heimut Struve si·edział samotnie przy numeru. Odetchnęła oopi~ro wtiedy, - Helmucie! - powiada cicho 
miłość Helmuta'? Góż w za'miain dał nłi szklance herbaty. Miał oczy bardzo kiedy opadła ~urty.na. więc chciałbyś teraz podać mi diofi? 
los? Dużo goryczy i zawodów. Dużo smutne i spoglądał na Ewę ze· współczu Brzydko brzmią złorzec~enła balet- - Tak Ewo oo przecież cię kocham. 
ponizenia, garstkę srebrnych marek ... i ciem, k11edy ona, półnaga, w kolo rowym mistrza. Ona jednak nie słucha go . Pól I znów oboje idą w mikzeniru a za 
parę serdelków, które rzucił mi pod· no- tylko fraku, . wygłup i a la się w try\.\·ia lno . przytomna wphda do . gardernb.y, ażeb;z nimi idą w ślad stare dobre w:s~omnie-
gi _pijany. ·gość... '. . I ordynarnym tańcu ponwsłu misfrt-a lsię przebra~. • . r ma 
~ 6łruQ'.! ©:zień . ~- ~lein ~.:... crele.ina. \ - l.J:Qi PPm!Yśll_~ e-~ HeJ;rwd> ' tn. "' -.L 

\ 
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Dwóch generał· w 
11 czele Państwowej Rady W.F. i P.W. 
· Na i;zele Państwowej Rady W.F. i 

P.W. stał p;k. dr. Gilewicz. Jak się obec 
nie dow'adujemy dr. Giiewicz został 

e.slatnio rrianowany generałem. Rów
n;eż płk. K. uszko zastępca dyrektora 
Par1stwowego Urzędu W.F. i P.W. za 
swe dotyci:czasowe zasłuizi otrzymał 

awans na generała brygady. 

Komunikat Nr 7 
Kluby m11szą zapłacić grzywny 

Uchwałą Zarządu ł.OZTS z dn. 19 bm. przy 
anano walkower dla drużyn Ocatori\lm I Ener 
gia ponlewa:!: w spotkaniach RKS Nr. 1 -

· Oratorium I Energia - ·1u~s Nr. 1 występował 
w barwach RKS Nr. l -.~wodnik Pazie nie 
zgłoszony do ł.OZTS. Dodutkowo zarzad ł.OZ 
TS kan:e RKS Nr. l grzywną w sumie . zl. 500 
aa powtóm6 lekceważanie przopisów I za
rządze6 ŁOZTS i W.G. i D. 

Zarząd t.OZTS postanowi!, :l!e kluby, któ
re nie wpłaciły do dnia 28 bm, do kasy 
ł.OZTS nałożonych r.a nie kar pieniężnych, 

nie będą dopuszczone do dal~zych rozgrywek 
o mistrzostwo. Podaje się przy fym listę uka
ranych klubów: HKS - 400 zł. 2KS Ichud -
200 zł., ŁWEKD - 400 zl. Elekttownia ...;.... 200 
zł. RJ!.S Nr. I - 900 zL Energia - 200 zł. 

DnJa 27 bm. odbędą się elimlnr;icyjne rcn
grywkt, mające na celu ustalenie składu re
prezentacji na zawoay Łódź - Radom, któ
re odbędą się w Radomiu dn. 29 hm. Wyzna
cza slę do rozgrywek eliminacyjnych nastę
!Pujqcyc zawodnll~6w: Osieck! 1, Krysiak 
(DKS), Badowski, Wi![torowskl, Bednarek 
(Elektrownia), Supeł (Ognisko) I Grzelczyk 
(BKS Nr. l). Wymienieni zav.-odnicy winni się 

• sz I 
Łódź przoduje w Polsce. -
ników. - Hokej w Poznaniu. 

• 

PZHL dobiera nieodpowiednich p_rzeciw
- Czyście s ~rszeli o wyniku 25: O?!! I 

Hokej łódzki może być d\lmny - pod , turniej hokejowy, noworoczny, z udzic:em f Nie sztuka sprowadzić byle kogo zzagto.~ 
względem organizacyjnym wyprzedził wszyst dwóch czeskich zespołów Slavli (Pres·_ów i nicy, sztuka pozyskać takich przeclwnlk6w, 
icle okręgi. Nie stracono ani jednego terminu, KS Kiezmark. Turniej ten pomyślany jest jako którzy w hokej polski tchnęliby nowego du• 
wykorzyslc;mo wszystkie możliwości, byle tył- trening dla naszej reprezentacji przed wyta1- cha, dali mu pewne wzory godne uaślado• 

. ko pchnąć jak najbardziej naprzód rozgrywki dem na mistrzostwa hokejowe świata do Prei· wc:da. 
o mistrzostwo okręgu. z chwilą nastania pierw gi. Plany PZHL są jeszcze szersze i obejmują . Poiilyk.a PZHL pod względem doboru prze• 
szych nuozów drużyny ruszyły ze" startu i juź przyjazd do Polski zespołu rumuńskiego (re- : ciwników wydaje się conajmnief dziwna. 
w najbliższych dniach wiadomym będzie oll- prezentacji rumuńskiej), ale dopiero po mis- · LKS miał możliwośd sp1owadzenia do Polski 
cjalnie klo zdobędzie mistrzostwo Łodzi. trzostwach hokejowych świc:;ta. l hokeistów szwedzkich, rekomendowanych 

Pod tym względem inne okręgi pozostały Czy sprowadZ<''lie Rumunów do Felski jest ; przez by.ego sw;:igo trenera Cajsle1a. Z oler• 
w tyle. w Warszawie, na przykład, dopiero w wskazane? I iy tej PZH!. nie tylko, źe nie skorzys al 1am, 

dniu dzisiejszym przeprow:t;1dza się spotkania Chyba rac~ej nie. lecz ptzez nieudzielenie odpowiedzi .w od• 
eliminacyjne, które wyłonią uczestników pull Rumuni nie reprez:.>n!ują w hokeju specjał- powiecb.ini cz.-:isle uniemoiliwił ŁKS-owi spro• 
linalowej. W eliminacjach biorą udzial bzy nej klasy, o tym wiemy dobrze. Co z !r 'J'.:., wadzenie Szwedów do Polski. A o pniy}azd 
zespoły okręgu warszawskiego: Legia, AZS że rozegrają kilka spotkań, skoro sport poi- 1 małowartościowej sportowo reprezentacji Ru• 
i żyrardowianka, a grupę finałową tworzą ski nie odniesie z tego korzyści naw.et mini- i munii nawet zabiega i czyni usilne starania. 
cztery drużyny, z czego dwie w.arszawskie, malnych. . Zdrowy rozsądek nakazywałby skorzystać a 
i dwie z podokręgów lubelskiego (WKS Lu· Jeśli mamy płacić Zll przyjazd dmzyn I okazji nadarzające) się ŁKS-owi be:;: ogląda• 
blinianka) i radomskiego (KS Radomiak). zagranic::nych cennymi dew.iz:xmi, sprowadzaf I nia się na Rumunów, lec2 niestety PZHL, nie 

Pierwsze spotkania naznaczono na dzień my takie, które pr:i:yncrjmniej choć w częłci I zawsze, jak widzimy zdrowym rozsądkiem w 
dzisiejszy, a ostateczne rozgrywki, zakończą swym poziomem gwaranują uzas1.1dnienie te 

1 
takich spiawach się kieruje.. 

się w 'g ust.ruonego kalendarzyka nie wcześ· go wydatku. A tego o hokeju rumuńskim, I ~ tr * 
niej niż 3 stycznia 47 r. a więc niemal w os- mimo najszczerszych chęci, powiedzieć się Se~on hokeJowy, poz-:1 Łvdzią, rozpoczął 
tatniej c l!.wHi. W tym samym czasie nasz ł.KS nie da. 1 się jedynie dotychczas w Pozn1:miu. Zainau
bęctzie miał pańszczyznę mistrzowską już po- W .!'radze będzie ogóh:oświatowy zjazd gurc·,10! go mn-:z Lechii z AZS. Jak wiadomo, 
za sobą i wolne terminy na spotkania tow.a- hokejowy ~ okazja do zakontr.-:iktowania na- i Lec.hia jest mlstzzem okręgu poznańskiego, 
rzyskie. WOZHL przeprowadza mistrzo&twa prawdę wartościowy<-b pod względem spot- l która w pierwszym !ipOtkanlu potwierdziła, .te 
w ten sposób, że wynik i•7.yskany przez druży towym zespołów, pierwszorzędna. Więc re.- , !ytul ten słusznie przypadł jej w ud:r.l'lle. 
ny warszawskie w spolkar.iach elirninm:yj- czaj lom skierujmy swe wysiłki, postarajmy Mct}qc cały czai: przewgę nad przeciw
nych będzie z<:iliczony im w linale, by za- !iię o zakontraktow.anie wartościowego prze· n!kiem, zwłaszcza w dwóch pierwszych ter· 
01zczędzić terminów. ciwnika. Da on korzyści materialne (w kasie 1 cja::h, Lechia uzyslm ie;; dwucyfrowe zwyclę1t0 

* • . • I PZHL nie przelewa się), da również wiellcie wo w stosunku 10:3 (4:0, 4:1 i 2:2) zdobywa• 
W Krynicy projektowany Jest przez PZHL lrorzyści sportowe. jqc bramłri przez Urb>J.ńskkgo I Koczowskłe• 

n I I I.I I I I. I I I I I I I „ I I I I I I I I I I I I li I I I I I I I I I I I 1111 I "" I I ' "' ' I 1.1'1 H „ ... ,, I rn ,.I LI 'l':J , I I . n 11 l' il i l::n I UJ n I I I go - po trzy, Kasp1zaka - dwie, Eempfa 
Dyba!::ldego - po !ednef. 
Mecz ten zgromadził około 4 tys. włdzówT .„ • 

Wydział Gier i Dyscypliny 
~~!~~~W:~. ~:~i. ~a;:y~~kil:gowNr~a!~ KS El.mi· ac· w ten·1s1e stolo ym 

Niezła stosunkowo drużyna holi:eJowa an.. 

Zaw .• n·.,. .--- . Łódź przy11otowu1"e reprezenta:1"0 na mecz z Radomiem gielska „Oxford" celem zaprllWY bawiła w I I I przeprasza1ą & 'ł Szwajcarii I tutaJ w Zurlchu rozegrała IWEI 
Pierwszą powaimieJszą imprezą w bież. se ł.OZTS potwierdzenia tego chce w rozgryw· pierwsze spotkanie z klubem „%urkh". 

Swego czasu, ·gdy Warszawa miała sto- zonie będzie dla łódzkich zawodników kach elimi11acyjnych. Radom jest przeciwni- Jakl:olwi"ek hokej szwaJcarski w ostainleh 
czyć mecz z reprezentacjq Wybrzeża, bok- tenisa stoło"rego mecz z reprezenl.crcją kiem, którego le1tceważyć nie można. Mierni· cza!!.':!ch nie wykazuJe specjalnego poziomu, 

serzy gdańscy zastrzegli się przeciwko temu, Radomia. Zawody odbędą się dn. 29 bm. w kiem jego umiejętności jest wynik uzyskany I (na co wskazują wyniki) io jednak w mac;zu 
by stolica walczyła na dwa fronty. Radomiu. w spotkaniu z Warszawą. Wprawdzie War- IYJ!? odniósł zwycięstwo w stosunku niepra• 

Wymaganie samo pzzez się dosyć dziwne Celem przygotowania najsilniejszej re- sz.'lwa wygrała to spc!kanie 6:3, lecz musia- wCiopodobnie wysokim. Wynik spotkania 

i niezrozumiałe. Gdy poproszono 0 wyjaśnia- ptezel}tacjl ł.OZTS postanowił w drodze eli- la cięiiko popracować. brzmi 25:01!1 _ 

nie, Gdański OZB nadesłał dość obszerne minacji wyłonić najlepszych zawodników I Poza tym Łódź projektuje rozegra.nie dal- Nie:Ue musieli napracować się napaslnl· 

pismo, którego treścią okręg warszawski po zaliczyć ich do reprezentacji. Do eliminacji szych spotkań międzyokręgowych. w- pier- c~ ~S Zuńch, b~ zdobyć taką ilość br.-:imek. 

c~uł-, się obrażony i zapow_iedział wyciąg- wyznaczeni zostali. Grzelczyk, Osiecki:, Su- wszym rzędzie w rachubę brane są Katowice N1~z1:_ s.plsały .się formacje .o~ronne, nie do· 
męcie z tego tytułu odpowiednich konsek peł, Krysiak, Badowski, Wilttorowski i Bed- . K k·' 

1 
t . . t . d . . . d . pu„z~„a1ąc am tazu przedwi.lka do głosu. 

wencji. • narek. 1 r~ 0~· s nie1e ez na ~leJ.ti, ze u a ~ię 1 Fatalnie wypacl!a Jednak gra drużyny .1Jngiel· 
. Najprawdopodobniej, do Radomia wyjadą nawiązac kontakt z Poznaniem. Sezon tenisa I skiei· która pozwoliła zdeklaa:owa · si"' 

Sprawa stała się głośna Okrog gdańs.k' . . . ' c ""' 
k ł · · T 1 Grzelczyk, Supeł, Osiecki i Badowski. Jest to stołowego przez te spotkania byłby ban:l:ne1 I Ciekawe czy lekcfa ta będzie do'1rq ru> 

s oczy po rozum do głowy i nadesłał wyi·a- · · ' • •· 
śnieni'e w kt. ry . 

1 
ł . w tej chwili najlepsza czwórka łódzka, lecz . ożywiony i urozmaicony. uczkq dla drnżyny Oxfordu? · 

, o m „wa a ca q wmę na i.wa-
go wiceprezesa, autora wspomnianego listu. 
Miał on bez porozumienia się z zarządem wy
E'łać pismo o treści obraźliwej i ukarano go 
za to naganą. c o Warszawa nie UW<l'Ża a.bv satysfakcja ta 
był<I dla niej wyston;zając;q i domaga sie 
innego zadośćuczynleHla, a jeśli go nie otrzy 
ma, wówczas będzie musiała skierować spra
wę na in17q drogę. 

Lista nlistrzów boksu 
Po raz wtóry szermierze ZZK (Łódź) nie doczekali sgę prze· 
ciwników. - Samowola winna byf przykładnie 1 ukarana 

w Czochosiuwaeji 
Chociaż u nas indyw1dua1ne mistrzo

stwa Polski odbędą się dopiero w kwiet
niu roku przyszł~go, Czechosłowacja hoł
duie innym metodom. Tam w końcu ro
ku kalendarzowego odbywają się mistrzo
stwa pięściarskie. 

Tegoroczne mistrzostwa rozegrano w 
Brnie i dały one dość sensacyjne wyniki. 
Oto lista nowych mistrzów: 

Ztechlik, Macela, Strba, Kosturni, Bie
Sak, Torma, C~rda, Wala. 

Lista ta odbiega znacznie od ostatniej 
reprez~nta cii Czechosłowacji wyznaczo
nej na zawody międzypaństwowe. 

Z r;o.istrzostwami szermierczymi jest 
coś grubo nie w porządku. Przed paru 
lygodn·ami miały się une odbyć w Lo
dz:, :ecz uczestnicy zamiejscowi, to 
znaczy Sokół krakowski i katowicka 
Pogoił me przybyły. ZZK (Lódź) po
nió.sł pewne ko~zty związane z organi
zacją, a cdszkodowania szukać będzie 
chy.1a w niebie, bo Polski Zw. Szermier 
czy w udzielonym wy1asmeniu prze<l
stawil sprawę tak jakoś sprytnie, że 
właściw~ całą winę za niedojście dQ 
:skutku zawodów przypisał organizato
rom, to znaczy ZZK. 

Nie wiemy, czy nad tym wszystkim 
ZZK przejdzie do porządku dziennego. 
To sprawa klubu i jego ambicji sporto
wej. Natomiast godne IJ(ldkreślenia jest, 

Należy zaznaczyć, że mistrz wagi mu- ze ZZl(, mimo takich wstrętów zgodził 
szej, St:!chlik, pokonał w finale Zaczara, się po raz wtóry n'a organizację mis
który reprez0ntował Czechosłowację na I trzostw szermierczych Polski i poczynił 
mistrzostvrach słowiańskich w Pradze. odpowiednie przygotowania, tak dalece 
Tym razem Z::i c7.ara wvkazał forme nie~ j posunięte, że nawet wvslał dla drużyn 
do~ t~ '" ·~· r '' " Z\ :ezd!1 ' l'.'h soecja iny Wagon, pragnac 

I 

zapewmc zawodnikom maximum wygód 
w podróży. 

I co się okazuje? 
Z wagonu tego Sokół Pog-oń sko· 

rzystały, lecz mi11 ,, ·;_;-, : ) się 
nie zjawiły! 

Dlaczego? 
Właśnie! Goście sa. ·1u \\ " :1: e zmienili 

w drodze dyspozycje i zamiast na dwo 
rze:.: Fabryczny gdzie oczekiwał ich spe 
cjalny wyslan nik ŁOZ Sz., ob. Rudnicki, 

ba było wykazać chociaż troszkę dobrej 
chęci i woli, a tej - niestety - ani So· 
kół, ani Pogoń nie wykazały. Auto, 
które miało zawieźć szermierzy do spe· 
cj alnie zarez.erwowanych kwater w ho· 
tel u Domu żołnierza; od iech°cł1o z ni· 
czym i, rozumie się, mistrzostwa znów 
się nie odb.yły. 

Tym razem chyba nikt nie powie, że 
nwstąpilo to z winy organizatorów. Na~ 
wet Polski Zw •. Szermierczy! 

zjechali na dworzec Kaliski. Nie widząc Nie sądzimy, by po wczora iszym wy• 
nikogo, udali si ę do Grand Hotelu, a' po darzeniu ZZK zd_ecyrl ował się ipo raz 
nieważ z:należii tylko jeden ookój ?łoi-

1 
trzeci na organizację mistrzów, rie 

ny, nie uważali ia ~tosowne. nawiązać 1 sądzimy też, by zespół szermierzy łódz· 
jakiegokolwiek kontaktu z t)rganizato-1 kich ~tanąl na planszy, jeśliby Polskie· 
rami i tym samym wai:ronem udali ~ę mu Zw. Szermierczemu podobało się wy 
w podróż powrotną do domów!!! I znaczyć raz jeszcze termin mistrzostw.' 

. A przecież_ ~ie ~yło nic tat~viejszeg~ I Spra,~ą tą powinno zająć się walne 
Jah p_or.~zuimenie się z orgam~?t~ra'.111 I zg;ron;acteznie ~- Zw. Sz. i przez odpo· 
n~ , n;ieJ:iC~. Wys~a.rczylo _kupie. Jak.te- . w1edrne u~aran1e .winnych dać· całkowitą 
k )Lv.iek pismo 1'.11e1scowe 1 dow1edz1a- ! sai, ·s fak<: 1 ~ st rom e 10 · -,~ kodowanei, to 
nobv s1e \V:>zvs ~ 1 -.e- -" Lec" na to trze-· -„ - -.- · · · · - ·-n ~ ·: 

• 
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Dokąd d~iś póidziemy 

PAŃSTWOWY TEATR W.P. 
Dziś dwa ostatnie przed świętami przed

etawieni''J: opery Bogusławskiego „Cud mnie· 
many czyli Krakowiacy i Górale". 

O g.odz. 15-ej w -roli Doroty wystąpi M. 
'Miedzińska." w roli Basi - E. B.onaoka. 

O godz. 19,15 w ,roli Doroty wystqpi J. 
Godlewska, w r<ili, Basi B. Sojeeka. 

TEATR KA.MEłtALNY, al. Daszyllisldego 34 

Dziś o godz. 19,15 jedno przedstawienie 
współczesnej kommed'il J. Anouilh'a „SPOT· 
KJl.NIE" (Le rendez-vouq: de Senłłs). 

Kasa czynn::r od' 10-ej. tel. 123--02. 

TEATR TUB 
Dziś dW<I ostatnie przed świętami przed

stawienia świetnej komecil1 „Pan Damazy" 
}, Blizińskiego z mistrzowskq k~eacjq Al. Zel
werowicza w roli tytułowej - o godz. 15,30 
l 19,15. 

W poniedziałek, · wtozek i środę przedst<I
Wienia zawieszone. Od czwaztk11 WtoJCa na 
1cenę ;,Pan Damazy". 

TEATR „SYRENA", Trau.gutta 1 
Dziś dwa przedstawienia komedii muzycz

o.ej Z. Gozdawy i W. Stępnia p.t , 
„MOJA ŻONA PENELOPA" 

Udzh:Ił biorq: Maria Bielicka, Stefcia Gór
ska,. Stefania Grodz!eń&ka, Regina Grabow
ska, Irena Malkiewicz, Zyg~unt Chmielewski, 
Edward Dziewoński, Marian Dqbrowski, Wac
ł<Iw Jankowski, Wacław Kucharski, Jerzy Pi
chelski, Kazimierz Pqwkiwski, Stefan Witas. 

Pcfczqtek przedstawień o godz. 16,30 i 19,.30 
Kasa czynna cały d~!eń -tel. 272-70. 

TEATB KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16 i 19 

wspaniale wystawiona operetka F, Lehara 
„Miłość cygańska" z udziałem nro:jlepszych 
8'olistów i całego zespołu artystycznego. 

Kasa teatru .czynna od goc4. 11. 

TEATR .,GONG", Południowa 11 
„D<Inilna Humoru" z Dymszą i Giarasień-

łkim. Poczqtek o godz. 1630 i 19,30 12299 

GONGDYMSZA 
U11111łłllU~llUłllłlllllłll111 I 

Południowa 11 G I ERASI ENSKI 
Pet~ątek o g. 19.30 w znakomitym programie 11 t 
WŚWlęła o 18.30i19.30 .. 

DANINA HUMORU 

• ;";';;"~~~:":* •• ::Z':" ••• ;r.: •• ~:a;:::~:") 

~ Teatr Komedii Muzycznej i,Lutnia" ~j 
~ Piotrkowska 243 : . . 
: Dziś o godz. 16 i 19 ~ 

~ „M IŁOŚC. CYGANSKA". ; 
: Kasa teat:i-u czynna od godz. U-tej • 

: ....... ~ .......................... ; ............. ~b 
c;:::,:::::::<)G::::::::::<)c;::::::::::<)~~~:::;::()~ 

Kapce.~!~!~!~ ~~~!ecinne ~ 
MECHANICZNA WYTWÓRNIA OBUWIA ~ 
Jtani.1law Różari.1hi ~ 

~ . Łódź, Prez .. Harutowitza I~ m. 12 n 
u HURT DETAL~ 
~~~~ 

rs·;·1„;·~-~„~·;„;·;„„·;·~„;·;·;„1 

„ Co _tydzień powieść" :~=!====! 
Warto nabyć! 
Ciekawa , treść I 

E I Staranna szata graficzna I 
I Objętość 32 strony! 
llll•fltillHUlllNHHlfllłHHIUllll•l•llłlł•lłlłllllllłllHO:HllHlł~IHłffllłłłNl,I 

11111111111 Poszukiwanie rodzin mn111111 

KTO WIE cośkolwiek o losie szwa;Jr~ meg? 
Teodora Walmana (51 J·at) proszony jest o 
powiadomienie (ewentualnie za wynagrodze-
niem} adwokata Józefa Fajnberga. N4llilto
wic:za: 74. tel 216-1 s. lim 

~~dnil PRfi,,PEE:~~ 
~ 

Najwyżśzy czas byś naprawił swój WARSZTATY RADIOTECHNICZNE pod kierownictwem za:grcnficrz:nych~ .• 
radioodbiornik lub zaopatrzył się sil fachowych: KUPNO - ZAMIANA - REVIONT radioodbiorników 

w nowy w f-mie ' wszelkich typów: - Wojskowi i urzędnicy państwowi 10 °/o . zniżki 
'!~~,~~~~~~~~~~~ 

11111111111111111111111111111111' OGŁOSZENIA DROBNE 11ń1111111111111111111111111111 
JEDYNY w Łodzj Foto-Automat wykonu! e 
zdjęcia legitymacyjne tanio i szybko. Naru-
towicza 8. 11969 

I POSZUKUJEMY maszyny na wyroby jedwabne NAPl:A WIAl\11 bez śladu wszelkiego 
llllllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze. lllHllllllllllllllllllllllllllllUlllll (kretton-stilhle, c'helange) i inne oraz „links- rodzaj~ uszkodzonq garderobę. Łódź, Sród· 

links''. Spółdzielnia „Zakard", Piotrkowska mi,.,jska 23 m. 2. ' 9008 
Dr. med. B. TOf.CZYŃSKI, specjalista chorób 28 tel 224-76. 13084 GABINET KOSMETYCZNY „Wenus" Piotrkow

uszu, nosa i gardła. Sienltiewicza 37, przyj- . SREBRO, 7lnt0-złom. Kupuję. płacę najwyż- ska 83. Wszelkie zabiegi now<iczesnej k:isme 
_muje códziennie od l--3 i od 4-6. 9652 k' p d b ł t l 1249 sze ceny. z~ d ad zegarmistrzowski „Omega" ty 1. ora y ezp a ne. 
br med. SIEŃKO KSAWERY spec1"alista chorób Piotrkowska 4, tel. 141-64. 10499 PRACOWNIA kożuszków zakopiańskich przyj-
skórno-wenerycznycb Przyjmuje ul. Kil!ńs- dn PRAKTYCZNE podarki 11a gwiazdkę, torebki, muje wsz.elkie roboty, Łódź. Wscho ia 50 m 
kiego 132 godż. 12-2 4-6. 8376 pilotki, walizeczki, kapce eleganckie, tanie JO wejście w podwórku na lewo. 12909 
Dr. TADEUSZ r.H"',...IŃ3Kl, ai;;ystent szpitala - ··- · 

"f~ obuwie zastępcze, bamboszki, pantofle do- C EROWANIE artystyczne wszel)dej garderoby. 
skórno-wenefyczneg:; l·w Marli Magdaleny, ź · Irowe· poleca „Pierwsze rodło Zakupu" Elektryczne podnoszenie oczek. Szolimowa,. 
przyjmuje 4-6, Piotrko-vrska 157· tel. 203 -11• Piotrkowska 142. Sklep frontowy_, 1 S082 Piotrk :iwska 30. 11113 

9400 - -
--------·---------- - I{OMPLET DZlEf. NJETSCHEGO oraz wielki wy .l\!IT~fSTYC"ZNA cerownia, reperac1'a uszko
Dr. JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, specja-

bór ksiqżek w księgami „Czytaj" Norutowi- clzonf'j g~"'' ·' e r ro by. Szczęsne- Jadwiga, Po
llsta chorób nerek, pę- herza, dróg moczo-

cza 2. 132121 mors1T 44, ro. 35. 110047 
wych. Piotrkowska 23-4, (3-4) · tel. szpital-
f!.y 250-70, gabinetu 191_89. 13044 MEBLE - Sprzedaż - Kupno - Zi::imówianil.t Z t• • 

- . Zamiany. Łódź, Piotrkowska 275. Galor . i llłll:!!IU OO·H arO...Wan1e pracy lllHllllll 
Dr, KOWALCZYK JEBZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 - 1, Bernacki, ,t l537 POTR1.~ »N.A zdolna chemiczarka na stałe i 
3..C..6, Tel. 150.53. 7883 DOM MEBLOWY. Poleca najtaniej meble b iu na godziny wiec.zorna od źaraz. Pralnia Na
DrLENCZEWSKI - choroby kobiece i -aktl- rowe sypialnie, stołcwe, gabinety, kuchuie, wrot 15. 13209 

szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, tapczany, leżaki, stoły i krzesła, duży wy- POTRZEBNA samodzielna pracdwnica 'domo-

godz. ~ _ 7 •,el. 181 _4- 7884 bór. Obsługa fachowa. Dom Meblowy, Łódź, R f . W k" d b ż , . - · wa. e erenC)e. ·arun 1 o re. erom e -- ~go 
Dr. MIRSKI, cboioby kobiece, Zeromskiego"37 Pio~rkowska 154• tel. 202- 84· 11313 12-19. 255 

DOM, willę, płoc, obiekt przemysłowy han- -· - · · -
tel. 257-23, 93tt POTRZEBNY elektromonter oraz mechanik na 

dlowy w Łodzi, centrum, przedmieścia, w Pa-
Dr ł.OZA EMIL, spec;alista chorób skórnych, maszyny szwa1nicze różnego typu (porząda-

bianicach, Aleksandrowie, Konstancinowie, 
wenerycznych, przyjmuje od 3-6. tel. 179-56 na znajomość mcrszyn saneczkowych). Państw. 

Rawie, Zgierzu, Kutnie, Koluszkach, Głownie, 
Sienkiewiczcr 34. ll 136 Brzezinach, Tomaszowie sprzed'=!my. Łódź, Zakłady Przem. Dziewiarskiego Nr. 5. Łódź, 
o, REICHER. S2ecjalisto chorób wenerycz- Pl W ln ś . 614 . , dni d . Łukasińskiego !'fr. 4. 13256 

1· ~ ac o o ci • B~uro posre . ctwa, go z1-
nych, Poludniowa 26, Frzyj. 2-5. 8076 ny: ll-l, 4-6. 12833 POTRZEBNY chłopak 14-16 lat, uczciwy, in-
Dr. B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób 'ii'er"- teligentny do praktyki radiotechnicznej. Zgło 

ZAB.AWKl · - duży wybór poleca sklep .Za-
wowych i seksua!nyr-h, przy1"mu1"e od 3. do S szenia: „Racijo-Ekravlx", Piotrkowska 108. 

,.. wadzka 4. 13177 
Kopernika 6. tel. 186-00. 12944 POWAŻNA instytucja poszukuje wykwa:lifib> 

RADIO do sprzedania 5 lamp. Pomorska 24 
Lekarz-dentysta · ZOFIA BALICKA. Przyjmuje m l l, Olejnik Wł. 13176 wanej siły biurowej, biegle stenografujące! 
od 10-13 i od 16-19, Moniu;;zkl 11, D pię- i piszqcej 'na mcrszynie. Oferty wraz z ży-
tro. tel. 151-15. 7943 . MEBLE "!V dobrym i ziym stanie kupuje sto- ciorysem i referencjami P,Tosimy składać do 
LFKARZ-DENTYSTA T d M-: t -L- nC lornia, Krasickiego 3 przy Rzgowskiej (przy- administracji pLsma pod „ins \ytuoja". 13258 

a eusz m z. ecze e i t k p· ) 129,,,a 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, 1 s ane iasecz~a · . . 0 ROBOTNIKÓW do uakładania i'Od.u na do-
Połudn.iowa N: 46. Przyjmuje. Telefon 268-9}. LA~KI, zabawki, ozdoby c'homkowe. Fuma Fe 

8918 liks Bem - Legionów 25a 12971 
brych warunkach zatrudni 
zarój" Wodny Rynek 14. 

firm~ „Leśny 

13259 

Df med. I. VOGEL ze i.wowa - specjalista 
chorób kobiecych i a k ;..szer, przyjmuje, ul. 
Narutowicza 4, tal. 260-92. 7936 
br nWd.-s :-zunAKOWSKl specjalisto chorób 
skórnych, wer erycznycll mcczopłclowych 

Piotrkowska _Nr 33, godz. ' 12...:.1 i 3-51/2. 8366 
D• RATAJ-ŻURAKOWSFA specjalfstkach;Jr6b 
skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz. 12-1 1 
'J..-51/2. 8367 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, leka:ra szpi\;t; Ko
chanówka. Spec. chrćb nerwowych przyjmuje 
4-6. Piotrkowska 16, tel 276-43. Leczente 
elektrowstrząsowe. I 1 3 3 

~80ŻYCKl, specjalista chorób!!:oble
cych i akuszerii ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
prz jmuje 1-6. 7881 
Dr. MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin~ k::>
logia, Traugutta 9. _]2858 
Dr med. qUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne I weneryo~ne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel. 138-52. 7879 
DR JERZY -ŁUSŹKIEWICZ choroby-kobiece ' 
akuszeria, przyjmuje od 4 - s· Legionów 3 
m. 6, (el. 203-78 9 \25 

Dr med. M. ZAUBMAN, specjalista chorób.skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 1 5-7. 
Nawrot 8. 7878 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby USZU, gardła 
i• nosa. Daszyńskiego 6. Od 8--10 i 4-6 po 
poł. Telefon 101-50. 7875 
Dr. HENRYK PROCHACKI, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Legio.nów 17, przyj
muje 3-6. 13250 
Dr; SWIĘCIŁO ADA~horoby kobiece i aku
szeria. Zawadzka 38, godz. 4-6. 9528 
AKUSZERKA f.AGOWSKA tRENA •abitu. 
rientka Warszawskief Kliniki prof. Gromadz· 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War
szawskiej Kliniki proi<n ora Gromadzkiego 
przyjmuje - Pomorska 43. . 8618 

lllllUJllllllU Kupno - sprzedaż 1111111111111111 

GUSTOWNE sukienki, pilotki, szaliki po naj
niższych cenach po,leca „Powiślanka", Na
rutowicza 40, tel. 260-58. 12242 
l\ADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
telefony. motorki, każdą radiową· i ampę, 

różne przyrządy i narzędzia kupuję - sprze · 
da:jQ - zamieniam. Gdańska 17. Księżniak. 

12035 

MEBLE sypialnie stołowe, Jeżaki, sztuki po
i P-dyńcze gotowe i na zamówienie oraz. na 
składzie meble biurowe. Poleca Izdebski, 
Piotrkowska 31 m 2 front I piętro. 11594 

KUPUJEMY patefony płyty gramofonowe na
wet połamane, radi<iaparaty i lampy radio
we „Melodiofon" 6-go Sierpni,a 23 11460 
KUPUJEMY złom srebrny w każdej ilości (prze 
dmioty srebrne, monety) płacimy najwyższe 
ceny. Laboraiorium Chemiczne Pl. Wolności 

2 m 2 na lewo .w podwórzu 8 - 3. 12835 

IUllllllllllllll!llllllllllUll L o k a 1 e 11111111\lllllllll!Ulllill!llll 

LEKARZ poszukuje pokoju przyj ęć na 4 go
dziny, śródmieście. Wiadomość Kościus?:ki 

39-6, Krawiec. 13227 

llllllllllllllllllHlllllllUlll N a u k a lllllUlll!llll!ll l!IHiillilill 

KOREPETYCJE z matematyki fizyki i chemii 
daje. Zakres gimnazjum i liceum ul. M.C. Skło
dowsldej (Podleśna) 36 m 3. 12296 

PAPILOTKI ciastkowe czekoladowe · poleca b d k 
Wytwórnia Papilotek R. Gryglas Łódź, Rio'~r- 11111111 Zagu ione o umenty 1lllllll 

kawska 15. 13083 SKRADZIONO: palcówkę, kontrolkę !ab-ycz
SPRZEDAM radio „Super" Telelunken z ocz- ną na nazw. Lipski Micha!, Sosnowa 15 - 40, 

kiem Sporna 25 - I. 12291 
D.K.W. 300 cm w dobrym si'anie sprzedam Se 

na~_to~_r_sk_a-21_ m . 50. 12292 POLONIA (Piotrkowska 67) - „Czaro-
RADIO super wysokiej klasy sprzedam. Wul- dziejski kwiat". 
na 13 m 1 (przy Limanowskiego). · 12293 WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ulice: Zło-

KONCESJONOWANY zakład elektrotechnicz- czyńców" . 
ny C. Kowalczuk, Południowa 18 ·wykonuje ADBIA (Marsz. Stalina - Główna) - „Ulica 
instalacje. światła i siły, rysunki dla. elek- Złoczyń-ców". 

trowni (załatwianie protokółów). Kupuje ma- Tl\TRY (Sienkiewicza 40) - „Dzisiaj i 
teriały elektryczne, telefony i inne przyn:ąciy 'Z:<:Iwsze", 
elektryczne. 11970 GDYNIA (Daszyńskiego 2) - Zamieć 

śnieżna:." RADIO okazyjnie 6 la mpowe, norweskie naj
:iowsze oraz zapasowe lampy ·srm:eaam Biu. 
re Techniczne Schmidt - Mado:liński Zamen
hofa 2 tel. 108-77 do 4, oraz 175-51 wieczo 
rem. 1'2295 
RADIO 7 lampowe z okiem magicznym sprze 
dam. Wi•adomość: Sto:lina 12-10. 12'313 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - Elwira Mc:
digan". 

BAŁ TYK (Narutowicza 20} 
1 

- • „Korsarze 
półnoćy" 

HEL (Legionów 2/4) - „Zamieć ś~ieźna", 
STYLOWY (Kiłińskiego 124) - ,,Blaski : cie 

nie życia kobiety". 

llHlfll!lllllllllllllllllllllll' R ó ż n e 11111111111111111111111111111111 pa:~~o~=r~~RZ (dr. Próchnika. 16) - ,„Jaśnii:i 
ROBOTNIK (Kilińskiego Nr 178) - „Stra

PRZYBŁĄICAŁA się suczka mieszano: z wilków. 
· chy". 

Do odebrania Rzgowska 144-2 DratwickL PRZEDVllOŚNlE (Żeromskiego 76/78) _ 
UCIEKŁ pies bernardyn w okolicy Sienkiewi- "Elwira Madigan": 
cza. Odprowaadzić za wynagrodzeniem. REKORD (Rzgowska 2) 
Sienkiewicza 27 m 25.' 13261 Nr. l3". 

„Dorożkarz 

50 ZŁ. Kos.ztuje zamówienie !otog'ra!a do do-.· BAJKA (ul. Franciszkańska 31) - „Zaklęta 
mu, na zabawę, _ wesele p:zy cho1n;e itp. u- ;c.zec~?na". 

roozystości w firmie „FOTOM.i\ 'fe'N" N'aru- WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - „Wiel 
towicza 8 . . Korzystaj z okazji!ll 1:2262 ll:i przełom". 
OLESIU, prosimy Cię bard'Zo ażebyś przy- ROMA ,(ul. R2gowska 34) - „W okowach 
szedł do nas do domu. Wa~no sprawa, Ho:- lodu". 
lina i Małgosia Łódź. ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) - • „Szary 
WSPćLNiCZKI z kartą rzemieśl.niczą bez ka- Lord". 
pitału poszukują do wspólnej pracowni ' kra- ŚWIT (Bałucki Rynek 5) - „Kwiat miłości''. 
wieckiej. Tel 123-23. 12264 OŚWIATOWE (Rzgqwska 94) Film amery-
ZDJĘCl.11. legitymacyjne, amatorskie wykonu- kański li ll wojny światowej p. t. „Droqa: 
ję w tym samym dniu, Legionów ·1. 8772 do zwycięstwa". 
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